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włoski front ludowy Piq~~t:vo:::\ca 
· 1 Stali gradem • • .·' ,,. • • • • • • • ~ • ~ • • y ' • 

podejmuje walkę 0 wyzwolenie kraju spod dyk- sz~~~hK!~~~h~r:~~ [~e::e ~~; 
lalur"f de Gasperl•ego 1• J•ego popleczni•ko' W rpod s~aHingralClem . z namy ·rrudziiedk·i ikoi!I1eDitai-tor woj5ikowy gen. Ta1lensikyj w d7iisiiejsrej 

„Prawd7Jie" wskaz.uje, że bitwa pod Sta!ingra-

DOR iOSłe uchwały włoskich partii demokratycznych ~~1f:u s~:~;v1d1;1~;;~;~ręci:zó:ecy~~jg~:,alc;::; 
RZYM PAP. - W Rzymie zakończył swe I Na kongresie wybrano prezydium, komitet RZYM (PAP). Ministerstwo spraw wewnę- cięstwa. 

obt'iidy pier'"Zy kongres frontu ludowego, któ wykonawczy. i radę kr~jową. . . . trznych podało do wiadomości iż bierne pra- „Sztuka wo.jenna k,raJów :ka•pi1t<tfi'il9tycz;nydi 
ry wybrał swe kierownicze władze, zaakcep- Do. prezy~um weszli Toghath (kom~rusta), wo wyborcze posiada we Włoszech 28.939.706 - pjsze Tadeooky.j, - nie ipolir~iła rmail.eżć 
tował pr"'"'am .1 ogłosił apel do ludności Ne. nru_ (socjalista), gen. An. i (now. a parti~ .rep_u . . 15 092 244 Wil:<l!śaiwydl o.rga!lli.za.cyjnych i operafyiwn.ych -:.· bł k . k l d ) B ( rt h - j - osób, w tym 13.847.462 męzczyzn I • • form, :zmieriza·1·ących do zi·edn.ocu.;elll.La „~-;~. Włoch. 1 ans o- u Gwa rum pa 1a c rzesc1 an- „ I"'"' 

sko-społecz111a) Ada Alessandrini (chrześcijań- kobiety. ków 01lbrzy1m:ich mais lud'Zik.iich dla 06iągnięoia 
w apelu zaznacza się, że siły ludowe zmu- ski ruch pol5<>ju), Di Vittario (sekretarz gene.' Plecy de Gasper·1ego decydującydi celów stra&egilCZil'ylOb. Sta•lin-

szą do ustąpienia klasę rządzącą, która straci- r~ny ~łosk1ej konferl.era~Ji pracy) Varvano graid. sikoncerutro:wal jaik ~mvika, wszys!IJkie 
la swą żywotność i usUuje rozwiązać palące !me~CZJ•y ruch sycyhjski), cu:n:_adlo ~lv.aro RZYM (PAP). W dniu wczorajszym popi- ~tl &toca1tulkegii ISitaiJ.!~~::wsikli:ej .~ miialnotW~ 

roblem s łeczne 1· ed · e rz ""' 1 Fłonano del Secolo (przedstaW'lcle e swata . . . . g ę ą ina. oiwą a:n.=ę sy:tuaJOJI, tr.atfinie OINte 
p Y po ynt p y ... vmocy literadtiego) Cassinls i Frontali (reprezaitanci sany został w Rzymie między Stanami ZJe- śJeinie główlllego ogmis.ka wa•lli, &Ius.my rwy-
gwa:ltu 1 dyktatury. profesorów sz·kół wyższych). dnoczonymi i Włochami „pakt przyjaźni, han- jbór k.ierunlkru glóWJt.ego uderaemrl.•ai, Jk()JllJcerubra-

W programie przyjętym na kongresie wska- Komitet wykOłlawa:y składa się z 6 komu-I dlu i żeglugi„. Pakt ten wejdzie w życie po icję de:cyidujących &il :na decydującym o!dciln· 
zuje się, że front ludowo·demokratyczny posta nistów, 6 socjalistów. i 1~ .me~e-m'l'.'c~. ratyfikowaniu go przez senat Stanów Zjedno- iku, ~iej~tne poJączeni.~ of~y.wy :i oib.ro111.y, 
wił sobie następujące cele: Kongres wybrał rowmez k1erownikow pro· . . . ocl\l)ow1edme zaopaJtr.zem e w.ojslk .o<raiz utrz.y-

wincjonulnych frontu, który został zwganizo· czonych oraz przez spe~Jalną komisJę przy- m~ie WJ"SQ1lci€go opo?Jiomu mo;ratlne.go żo1lni-e-
IJ przepro.wamenie reform ush'Oju Włoch. wany w 45 pxowincjach. szłego parlamentu włoskiego. rza . 2J utworzenie demokratycznego aparatu pań wwwwwwww ________________________ w ____________ _ 

slw<>wego i samorządowego na terenie Włoch. 
3) obrona pokoju i niezależności narodowej 

pyzez współpracę i przyjaźń z wszytStklmi w<>l· 
ność miłującymi hajami. 

Nora radziecka do USA 
Chaos walutowy we Francji 

. Zarządzen:a lłnansowe Mayera ruinlłią biedaków - i nrzysurzaią dochodu klasom posiadającym 
PARYŻ PAP. Dzienniki donoszą, że na mocy,go na wymianę. nie dotknęła j'edynie klas maw'iając obecną sytuację gospoda.rczą we 

decyzji rządu banknoty wartości pięciu tysięcy bogatych. Ich pieniądze bowiem, zdeponowane Francji, wskazuje na pogorszenie się transpor 
MOSKWA PAP. Agencja Tass dcnosi, że w franków będą wymieniane jedynie w dniach 2 w bankach, są wymieniane automatycmie. tu samochodowego w krai.u. Jest on wynikiem 

ostatnich miesiącach samoloty amerykańs:de i 3 lutego, Przejawem w paniki wśród dro.bnych ciułaczy decyxji rządu amerykańskiego :zmniejszenia 
przeprowadzają obserwację handlowych slat· W związ.ku z tą d«:yzją społeczeństwo tran jest fakt, te 5przedają oni na czarnym ry.nku eksportu paliwa do Fram:ji. Prefekt Paryża 
ków radzieckich, płynących po- Żółtym 1 Ja- cnsdtie O!łattU~la panika. Przed bankami stoją 5-tys.ięcme banknoty tylko za dwa tysiące już U}>rzedzH przedstawicieli pracodawców i ro 
pońskim morzu. olbrzymie kolejki ludzi., pragnących uratować franków. . botników, że taksówk i będą otrzymywały jedy 

Agencja Tass stwierdza, że Io zachowanie swe oszczędne>ścl. Krótkość termin.u udzielone- PARYŻ PAP. - Dziennik ,;Humanite", o- nie dwa i · pół litra benzyny na dzień. w tym 
się samolotów amerykańskich na morzach da- samym czasie - podkreśla „Humanite" -rząd 
lokol„ąoy<h. pou ·,,,,.,bom omoryko••kleh T .• e d e h~~•ki nlogająo P'Mii _,.kańskiej, 

Et J!!~~::::~:?~i~tk~~E~ńS:E aJ nę · po s 1 e zenie ~::;~~~1~~?i:Ep!~:t~ie:pł~=:~~ 
rzu. S · · • • R d K ·1 1· · B I" · ' , „Humanite" wskazuje dalej na wielkie zy-

W zw. iązku z powyższym Ministerstwo Spr. 01uszn1cze1 a y on ro I w .er 1me ski pośredników handlowych, którzy, jale to 
Z Z · . . . . . ma mdejsce na. przykład z mięsem, podbijają agram-::znych SRR przesłało w dniu 30 sty· BERLIN PAP. - W dniu wczorajszym odby· na to, ze pr.01e~t anglo·~a.sk1 zrzuca na barki .ci!ny w drGdze od producenta do konsumenta 
cznia br, rządowi amerykańskiemu notę, w ło się tajne posiedzenie Sojuszniczej Rady kla~y pracug::e1 cały c1ęzar reformy waluto· 

0 75 proc. Dziennik dowodzi, że od ustaw mini 
której komunikuje że samoloty ameryKańskie Kontroli. Na porządku dziennym znajdowała we1. Marsz. Sok<>!owski przedstawił radziecki stra finansów Meyera nie u'cierpiały jedynie 
narus.zyły wolność żeglugi handlowej !la mo· się sprawa reformy waluty me.miec.kiej. projekt .reformy. Pod<:zas dyskus5i Rada Kon- wielkie korporacje kapitalistycrne. Położenie rzu Zółtym i Japońs~im. Ministerstwo Spraw Spraw.nzd"w~a agenc1·1· Reutera powołu;·ąc 

~ " ~ ' treli jednogłośnie powzięła uchwałę stwierdza mas pracujących. konkluduje „Humanite" z Zagranicznych ZSRR zaznaczyło w nocie, że się na wiarygodne źródła podaje, że posiedze- d · d · • · 
oczekuje iż Rząd Stanów Zjednoczonych wyda nie, które trwało półtorej godziny, odbyło się jącą konieczność przeprowadzenia jedn:>litej ma na z1en poga;rsza się. 
odpowiednim władzom amerykańskim niezbęd w atmosferze wzaj_emnych ustępst\v. Generał reformy walutowej na terenie całych Niemfac' LONDYN PAP. - Agenci.a Reutera donosi z 
ne instrukcje aby nie dopuścić w przyszłości Clay przedstawił w imieniu Stanów Zjednoczo· w taki sposób, aby wszystkie warstwy ludno· Paryża, pow?ł~jąc s.i~ na zwykle dobrze poin 
do dalszych wykroczeń przeciwko zasadzie nych i Wielkiej Brytanii projekt reformy wa· ści były w równym stopniu ociążone skutka- for~ow?ne ~ro~ł~, iz. otwarcie ~ar.ky tr~­
wolności żeglugi handlowej. lutowej Marszałek Sokołowski zwrócił uwagę mi reformy cusko-hiszpanskie1 nastą.pi w ciągu najbliz· ____________ .-, ________ _,_..;; _________ ..;...;. ____ ..;;..;.. ____ ..;;..· ______________ szych 14 dni. Ofic jalny k omunikat w tej ~pira 

Doborowe dywizje Czang-Kai.;.Szeką rozbite 
wie ma być opublikowany jeszcze w bieżącym 
tygodniu. 

Jeszoze przed otwarciem granicy ma być za 
warty nowy układ handfowy między Francją 
a Hiszpanią. 
•••••••••••••• ..... •••„e ..... 

~niegi w Ameryce 
Wfelkie sukcesy c.h~ńskich wofsk ludowych w Cfągu miesiąca stycznia r.b. 

MOSKWA PAP. - Agencja Sin-hua na<lała 
przegląd działań wojennych chińskiej armii 
ludowej za okres od pierwszeg-0 do 31 stycz· 
nia. 

W przeglądzie tym agencja stwierd2a, że na 
zachód od Mukdenu oddziały armil ludowej 
zajęły niezwykle ważny pod względem strate· 
gicznym węzeł kolejowy Sin·li-tun, rozbijając 
doszczętnie 26-tą dywizję kuominta·ngu. Jest 
co już czwarta z rzędu dywizja unicestwiona 
w czasie kampanii zimowej w Mandżurii przez 
oddziały chińskiej armti ludowej. 

Formącje armii ludowej, działające na polu· 
dnie od wielkiego muru chinskiego, rozwinęły 
ofensywę wzdłuż wszystkich czterech linii ko 
lejowych węzła pekińskiego, i zajęły szereg 
odcin~ów toru kolejowego łącmej długości 
130 mil. W ten sposób sparaliżowane zostało 
połączenie między Pekinem, Tien-tsinem, lłao 
cltinem i Kał-ganene, ważnymi bazami wojsk kuo 
mintan.gv. w północnych Chinęch. 

W kam,panii tej wojska armii rządowej stra 
ciły 'ł tys. żołnierzy 1 oficerów oraz kilku ge· 
nerałów. 

18 stycznia armia ludowa rozpoczęła ,1ową 
ofensywę w trójkącie między Pekinem -Tien 
lsinem i Baodinem. Posuwając się wzdłuż p,ół­
nocnego brzegu rzeki Da·tsin·he, oddziały ar 
mii ludowej zajęły miasta powiatowe Siun· 
sian i Basian oraz wyzwoliły znaczne ob3za1y 
środkowej części prowincji Hupei. 

Jed~-0cześnie na zachód od pekińskiej lmii 
kolejowej w prowincji Honan chińskie woiska 
h.„dowe zajęły w dniu 1'ł $tycznia miasto po· 
wietowe Sianczen. 18 sty<CZ'tlia 'W9'1JW<)lctno mia 

sto Jahuan, położone po drugiej stronie linii 
kolejowej. 23 !ltycznia zostało zaj,ęte miasto 
Janlin. 

J3ardziej na południe, w prowincji Hupei 
armia ludowa toczyła walki na przedpolach 
miasta Sianan, posiadającego duże znaczenie 
st·rategi czn:l: 

MOSKWA PAP. - Jak donosi agencja Sin· 
hua, oddziały chińskiej dIDlii ludow~j w Man­
dżurii wzięły do niewoli dowódcę S·ej dywi­
zji Czen·lida. W czasie przesłuchania oświad· i 
czył oo, że rozbicie dwóch jego dywizji jest 1 

dę~im ciosem dla armii kuomintangu, gdyż 
były tł> „siły doborowe". 

Komunikat o posiedzeniu 
Biura Informacyjnego 9 parlii 

W połowie stycznia odbyło się w Jugosła- B. Geminger i B. Voda-Pexa. 
wii posiedzenie Biura Informacyjnego 9-ciu Komunistycznej Partii Włoch t.t. Rakossi i j 
Partii Komunistycznych i Robotniczych w któ J. Paetta. 
rym udział wzięli następujący przedstawicie- Biuro Informacyjne rozważył• sprawę u-
le Komitetów Centralnych: tworzenia stałego Komitetu Redakcyjnego or-

Komu!l!istycznej Partii Jugosławii t.t .. l. ganu prasowego Biura. Informacyjnego - ga-
Groszniak i B. Zicherl. zety „O trwały pokój, o demokrację ludową". 

Bułgarskiej Partii Robotniczej (komuni- Biuro Informacyjne powzięło następującą 
stów) t. W. Poptomow. uchwałę: Ponieważ tymczasowa redakcja, u-

Kom1JJ1istycznej Partii Rumunii U. J. Kie- tworzona. dla wydania mate~ałów Nii.rady 
szyniewski i J. Rauta.. 9-ciu Partii Komunistycznych 1 Robotniczych 

Wi:gierskiej Komunistycznej Partii t.t. 'M. spełniła swoje zadanie - zoslaje utworzone 
Horwat i Z. Biro. stałe Kolegium Redakcyjne, w skład którego 

Polskiej Partii Robotniczej t.t. Z Kliszko wejdą przedstawiciele 9-iu Partii Komunisty-
i L. FU.kielsztein. cznych i Robotniczych. Zatwierdzony został 

Wszechzwiązkowej Komunistycznej Partii następujący skład Kolegium Redafcyjnego: z. Po~;z~s g~y w Europie - w stycznm panowll 
lbolsze\lików) t.t. P. Judin i B. Grigorian. Biro, A. Buican Ch, Chalaczew L Finkiel- ł:l iscie wiosenna pogoda - w S' anach Zjedno 

' ' • czonych lrwaJą w d i ~ ·· „· · Komunhly(:znej Partii Francji t.t. o. Le· sztein, M. Gorsie, P. Hentges, P. Judin, (redak- śnieżyce hamuj ąc ~ ~zr_:n 1-
1f~ mebywałe 

coeur • P. Hentges. . · 1 tor naczelny,)> B. Paetta, M ; . S7.u-•1ow. M.oda-1 uli'czny ·N~ i'l ti • t r uli.rcan~Nr.o r . 0 oJwf...:.i mcłdi. 
K i -• ~ Iii n ·-i':'l'!f~ .- ~ - · " · e ' O' w<ago or.,.,u po omun inYCZD~ • . Jar C.eehOlłł•acfi "'ł:ł. 1•ezL grub?. v ·::!0k:; ~ni o n ow.._ 
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Pod hasłem jedności ruchu ludowego 
obradował w Lodzi Ili Zjazd Wojewódzki Stronnictwa Ludowego 

„Niech żyje j e d n o Stronnictwo Ludo-1 cieczka ta "nie wywołała żadnego wstrząsu, Kowalskiego oraz do wład1 naczelnych SL. 
we, nie pańskie, a chłopskie!" - taki~ hasło tylko zdzi~ienie_ i niechęć s~łeczeństwa, wy_- Wnioski te zostały przyjęte długotrwałymi o­
zostało rozpięte ponad stołem prezydialnym 1 kazywał, ze Mikołajczyk juz dawno stracił klaskami. 
aa nieclzielnym Zjeździe Statutowym Stron- J jakiekolwiek wpły-wy u nas Wielu dobrych Po wybraniu komisji-matki - glos zabrał 
nictwa Lqdowego Województwa Łódzkiego. działaczy ludowych dało się uwikłać w sieć wojewoda ob. Szymanek, który jako urzędu-

W zjeździe tym, który odbył się w sali po- mikołajczy_kows~ą Ludzie ci z~wracają t~raz jacy wiceprzewodniczący Zarządu Wojewódl­
s!edzeń Wojewódzkiej Rady Narodowej przy z fałsz?'w~J drogi. O~ecn~ PS~ 3est w st~di~m kiego SL. złożył 'sorawozdanie z działalności 
ul. Ogrodowej 15 w Łodzi, wzięło udział ok leczenia się z zatruc.1a m1kOłaJczykowsk1m Jfl- ustępujących władz wojewódzkich stronnic-

Nr 33 

W kilku wierszach 
Gene•ra.t 0€.jussie'll·Pontcarral odznaczy;! w I 

mieniu rządu francuskiego krzyżem wqjennym 
600 obywateli polskich, zamieszkałych we Fran 
cji, za udział w wal-::e przeciwko okupantowi 
niemieckiemu. 

Umowa handlowa francusko-czechosłowa­
C:kG, które1 ważność llpłynęli. w dniu •' stycz, 
nia br. została przedłużona na mocy porozu· 
mienia rządów obu państw do 1 kwietnia br. 
W międzyczasie prowadzone będą rokowania 
w sprawie zawarcia nowego układu handlo­
wego. 

... 200 delegatów, oraz przedstawiciele partii ro- f dem. . . twa. 
botniczych, organizacji młodzieżowych, Związ T~ kierownictwo PSL, kt6~e z n_ami pr_o- Stronnictwo Ludowe wykazało wielką ży· Prasa donosi, .że na wschodnim wybrzeżu 
!•ów zawodowych i Samopomocy Chłopskiej. wadzi rozm_ owy ! m .. a szc_zere mte_nc.ie ~_IV'Społ_- wotność, wkładając wiele wysiłku w pracę Milrlaga151karru "erwa•l 5ię cy•kl-0n o po.twor·'"ej 
" · · t sile. Kilka miejscowości zostało wprost star-za Stołem Prezydl'alnym zasiedli: prezes p1.·acy, mu_si oczysci_c swo1e stronn. 1c wo 1 c_zuJ_- w okresie referendum. wyborów do Sejmu. h 

. . · tyc z powierzchni ziemi. Przeszło 100 osób NKWSL. _ Wincenty Baranowski, wicepre- -m;- ba~zyc, aby ';. Jego sze~eg1_ me ~kradli ~1e Członkowie SL dobrze pracują w SZPrE>gu sa- zginęło, kilka tysięcy osób zostało rannych. 
mier i sekretarz NKWSL _ Korzycki, mini- m1koła1czykowcy - powiedział wicepremier morządów gminnych i powiatowych. W chwili Łączność telefoniczna i linie kolejowe wstały 
strowie _ Dab-Kocloi i Podedworny, woje- Korzycki. obecnej Stronnictwo Ludowe w województwie zerwane. a plantacje cukrowe są w 30 proc. 
woda Szyma.n~k, posłowie - Szyćko, Kilian Każdy SL-owiec winien sobie dobrze zda- łódzkim nosiada 1239 kół I 53 t:v!ł. członków. zniszczone. 
1 Kulka. Wać spraw_ę ~ pr?gramu _stronnictwa. Stoją w tym Z,5 tys. kobiet. Ze wz.11;lędu na wielką * 

Obrady zagaił wojewoda Szymanek, po przed nami w1elk1e ~ad?rua od~_ud~. Wszy- Ilość sympatyków władze Stronnictwa liczą Szwedzkie związki zawodowe rozpoczęłv 
głos zabrał prezydent• Eugeniusz sta„ scy działacze SL wmn1 znalezc wspolny Ję- się z podwojeniem tej liczby członków do koń pertraktacje z rządem w sprawie podwyżki ~':kl witając Zjazd w imieniu miasta Łodzi. z~k z. ludź~i, któ~zy Polskę bud UJ:.\ - win- ca bieżącego roku. płac. Przedstawiciele związków zawodowych 

Następnłe z ramienia PPR przemawiał pier m om pam1ęl~ć, ze przeciwnik jest po pra- Po przerwie przystąpiono do wyborów Z:l- wskazują na to. że przedsiębiorstwa przemysło 
wszy sekretarz Komitetu Wojewódzkiego po- ~\•lcy. Stronmct~o Ludowe od początku dą- rządu Wojewódzkiego. Prezesem został wy- we i handlowe zbierają duże zyski. Narady 
aeł t Minor który w zwięzłych słowach pod zy do zjednoczenia ruchu ludowego. Tak, jak brany wojewoda łódzki ob. Piotr Szymanek. trwają. 
kr ś~w.sluszność ·j konieczność realizowania partie robotnicze realizują hasła jednolitego wiceprezesami ob. ob. Józef Słoń i Henryk . ·' * 
l!IO~USZU ROBOTNICZO-CHŁOPSKIEGO. frontu, tak na wsi dążyć winni działacze Szóstkłewlcz sekretarzem ob. Władysław Strze Ja;J< do•no'511 ageooi_a Reutera'. nząd Chi•!~ o?-

w . · ·u PPS powitał Zjazd tow Dowbór. chłopscy do jednego, potężnego ruchu ludo- lecki, skarbnikiem ob. Franciszek PlocP-k. rbzucił prot~s~ brytyiski prze~iwko za_łozemu 
urn.em • g p t h rt t h ł d . . j azy morskteJ na Antarktydzie. W nocie wrę-N. •tępnie przemawiali: przedstawiciel SD - we 

0
· . , . . . . • 0 wys ępac a ys ycznyc_ ?1° ziezo- czone; ambasadorowi brytyjskiemu w Santiaąo 

... 1 z ónkł SP ob Stęborowskl Po p1zemowiemu w1ceprem1era Korzyckie-1 wych zespołów z terenu wo1ewodztwa III rząd chi"li·J·ski· twi·e d . . b ·a . ·. ou. pose ag • - · • 1 1 . . ki ł . . s r za, iz aza znaJ u1e s1e Przedstawiciel PSL ob. Król powitał Zjazd g? ob. Szostak ~w cz zgłosił wruos o. wys a- Z1az~ Statutowy Stronnictwa Ludowego w na terytorium do którego Chile zgłosiło swe 
w Imieniu swego Stronnictwa, wyrażając ży- me depesz od ZJazdu do Marszałka SeJmu ob. Łodzi został zakończony. pretensje jeszcze w roku 1940. 
cr:enłe przemawiania po. raz ostatni oddziel- •••••••••••••••••••-••••••••••••••••••••••••••••••••••••-••••••••••••••••••••••••••••••••• 

~~~·::r~ SL, a nie jako ucr:estn!k wspól- o ~tatn .• ·e dn•·A „.„tlera 
W ·imieniu Związku Samopomocy Chłop- " 

sklej przemawiał tow. Potapczuk, z ramienia 
OKZZ - tow. Burski I z ramienia ws"zystkich (C:ąg dalszy) Na marginesie tego, com już opowiedział, 
organizacji młodzieżowych przedstawiciel Wi- Nie jest to dawna wesoła kolacja. Gdy po- mówi cicho, lecz dobitnie, pragnę tylko dodać 
ei ob. Winkiel. dają kawę, baron matowym, bezdźwięcznym jeszcze jeden szczegół: ,iechaliśmy z genera-

Dłuższe przemówienie 0 historii ruchu lu- głosem informuje mnie: łem teraz przez Tempelhof. Spotkaliśmy na 
dowego w Polsce I wskazaniach na przy- - Linia frontu już prawie ule lstn'eje. Wy drodze dużo ludzi. Patrzyli na nas i krzy-

k• cofu1·emy si 0 w nocy z pozyc_1·i pod Kuestrinem czeli: „krwlopij<:y, krwiopijcy"!„. Słyszałem 11złość ·wygłosił ob. \Vincenty Ba.ranows 1 - " t 
Weteran ru1;:hu ludowego i prezes NKWSL, Pod Hardenbergiem będziemy usiłować u- o sam ... 

trzymać się jeszcze przez dobę_ Tam się wła- I znów zapada cisza. Przez kilka minut sie­
który również w imieniu władz Stronnictwa śnie przenosi linia obrony. Sytuacja na fron- dzimy nadal w bezruchu. I nagle Loringho-
powitał Zjazd i zaproszonych gości. cie- zachodnim, _ melancholijnie dodaje ba- fen wsta~e, . gwałtowqym r~chem odsuwa 

Wicepremier Korzycki wygłosił obszerny ron, _ jest mniej więcej taka sama. Anglicy krzes~o l i_dz1!l do sai;iiego b1':1rk~. Nerwow:~ 
referat o sytuacji politycznej międzymirodo- nacierają na Lueneburg. Amerykanie znajdują' p_rzebiera Jakieś . papiery. , Usiłuje za!l"lęb!c 
wej i wewnętrznej, oraz o zadaniach ruchu się już bliże.i Berlina, niż Rosjanie. Zdążyli się w przegl_ądanw matenałow. Staram si~ me 
ludowego. się przeprawić przez Łabę w okolicach Mag patrzeć na mego Cisza trwa w dalszym ciągu. 

Omawiając sytuację międzynarodową, mów deburga i Dessau. Amerykańska ofe~ywa za- WALKI O BERLIN 
ca podkreślił imperialistyczne dążenia państw tzepia równocześnie o Sakson'ę ·i idzie w kie- Nazajutrz napłynęły nowe wiadomości. Cho-
zachodnich i niezwykle cięźką sytuację chło- runku Halle i Lipska. Na południu też jest ciaż nowe co do daty (dzień 17-go kwietnia) 

~noo godzinie 9-ej niespodziewanie wzywa 
mme do telefonu Lubeka. Po wielu bezskute­
cznych próbaLh udalo się jednemu z naszych 
telefonistów nawiązać łączność z tym mia­
stem W Lub~CE' przebywa obecnie moja żona. 
Jest ogromnie zdenerwowana. Wyczuwa bez­
nadziejność nasze sytuacji. Mówi zdawkowo, 
urywanym głosem: 

- Ws~yscy opowiadają, że Rosjanie są już 
pod Berhnem. a Angli-::y jakoby, zbliżyli się 
do Lisneburgu. Ale czy to prawda? Jestem 
bardzo niespokojna n ciebie ... Może będziesz 
mó9ł przyjechać do mnie? 

Nagle rozmowę p· zerwano. Nawet nie zdą, 
żyłem odpowiedzieć na pełne trwogi i niepe­
wności pytania żony. Była to ostatnia nasza 
rozmowa w tych tragicznych warunkach. Za 
cztery tygodnie ktoś ją poinformował, że zgi. 
nąłem w Berlinie w czasie walk ... 

źle. Amerykanie są już w Bawarii. Co się ty- ale te same, o ile chodzi o treść. "Celem walki 
pów w krajach, które znalazły się w orbicie czy Rosjan to są oni w pobliżu Brna oraz w 

1 

jest Berlin. Boj~ o stolicę są coraz ·batdziej 
"Wpływów anglosaskich. I tak na przykład, zachodnich okolicach ·wie'dnia. zacięte. Cofamy się krok za krokiem, ustępu· 
chłopi francuscy znosić muszą 20-krotnie więk Zapada ponura ciśza. Lorinqhofen milczy. jąc przed naclerają~ymJ dywizjami radziec- SYTUACJA BEZ WYJSCIA 
sze ciężary świadczeń, niż przed wojną, a sy- Wyczerpał zapal' swoich strasznych wiadomo- kimi. . O świcie 19-ga kwietnia otrzymujemy no-
tuacja rolnictwa we Francji jest bezn;idziej- ścl. Ma zapatrzone gdzieś w dal o~zy. Instyn.k W dniu 18-go kwietnia w Berlinie pa.nuje we wiadomoś':i. Rosyjskie natarcie rozw1ja 
na. Tu wicepremier przeciwstawił sytuacje tern zqaduję, że baron myśli o żonie i o dzie-:- pięll:na, słoneczri11 pogoda. Prawdziwa wiosna. e.ię z n.iebywałą siłą. Nas-za ohr10na JHd Odrą 
chłopów polskich, przed którymi demokracja ku ... Są gdzieś w ~k.olicach ~ipska .. Nie p~e_ry A n<i froncie wcląź nowe straty i nieustające w okolicach Frankfurtu jeszcze cudem się 
ludowa· otwarła Herokie horyzo)lty I możli- wam mu tych mysh .. Zamvslam się rówmez„: walki. Rosjanie rwą się na południe. Walki trzyma. Natomiast linia w pobliżu Oranien­
wości rozwoju. .Jak Polska ludowa dba 0 ·Nagle .s~yszę znów cichy głos Freytaga. Mówi trwają wszędzie. Najzaciętsze toczą się na ślą burgu została przerwana. Na wschód od Ber-

. • • d cyfry· . 20 lat l przerazhw1e bezbarwnym głosem. Patrzy sku oraz w lasach Pużyckich. Tam właśnie gó- lina Rosjanie zbli:Ul]ą się do przedmieść stolf •. ~es, ŚW!~ czą 0 ~ym . . · w ciągu wciąż gdzieś przed siebie. Siedzi w zesztywnia ruje nad nami wielka przewaga ll<::zebna prze_-- cy. W rejonie Łużyc nowy „klin". Zmotoryzo między obiema WOJnam1 światowym! zelektry- lej pozie. nachylony niec-0 nad stołem. ciwnika. j wane i pancerne oddziały nieprzyjacielsl·ie 
fikowano w Polsce 'ok. 1000 wsi, - od chwili I wdarły się głęboko i przerwały linię naszej 
WJ"IWolenla zelektryfikowano 1500 wsi, a na obrony Sytuacja jest już · b j · i 
l'Ok bieiący zaplanowano elektryfikację 1217 ORGAN BIURA INFORMACYJNEGO 9-ciu PARTYJ A p~opagandd goebbels:;:;~e sz::ej:.:. s~:: 
w.i. Na rok ten planuje się również radiofoni Q TRW R LY POK"J N 
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rączkowo chwyta się na różne chwyty ... 

zację ok. 1000 will. . » .l'1 \,I 20-go kwietnia ukazuje się we wszystkich w dalszym ciągu swego przemówienia ob r gazetach słynna odezwa do narodu niemieckie 
wicepremier omówił położenie ekonomiczne O DEMOKRACJE; LUDOWĄ«< go, spreparowana przez Goebbelsa. Dzień 
i polityczne Polski oraz podkreślił znaczenie przed tym sam ją odczytał przed mlkrofonem. 
ostatnio zawartych umów ze Związkiem Ra- w Języku rosyjskim I f1'ancuskłm - już do nabycia w cenie zł. 10 we wszystkich Od- W tej odezwie Goebbels w lmfenlu fuehrera 

działach Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „PRASA" i w Oddziałach „CZYTEL- uroczyście stwiE>rd?a, że ,.Berlin Hwsze p<>zo-
dzieckim. NIKA". Skład główny w Warszawie w Wyd2liałe ~żu RSW „Prasa" przy ul. stanie niemleoki, Wiedeń zaś znów się nhtJ Wspominając niesławną ucieczkę Mikołaj- stanie". 

Smolnej 12. - Tel. 871-80 733b czyka, mówca stwierdził, że sam fakt, iż u-

Byt to ospowaty sł•uiga. Pę1dztl.ł na ko­
niu W"YI>rzęg.nię>byim z. a1riby. Wy1ma•c:hując 
rmgami pr:zernikiną,ł ()look Chodży Nasre­
dtina i rlł!Ptowniie osadz:iwsiz:y k()lniia stia­
nął w :P<>Pil"Zeik drog~ 

- Przepuść dlOibry <:złowiellru - J)O'Wie 
doz!I"'ał łagodin.ie Oh:odlża . Narsiredli.n. - Na 
tialkkih wa,skiah diro1gach }ecl'ziie Się wz,d'łuż 
a nie WlP-O!l>rzelk. 

- Aha l - powi.edzli<aJł s!iu·ga z urii'lllm­
fenn w gil.osie. - Teraz nie minie cię ood 
ziemne więziienie ! Czy ty . wiesz. :ie te.n 
wielmoża, wfaśdcioel żire'ba1ka wyrwaił me­
mu pa.nu pół brody, a mój pam roZ!bi·ł mu 
nos do krwi. Jutro zaiŚ deibie poc:iągaą 
na sąid emka. Doprawdy mamy los cze­
ka cię- oz.łowi clrn ! 

- Co ty mówisz! - z.aw'()lłia~ Chodiża 
Na:sredin. - O C'O mogli się tak s!Tasznie 
połktócić ci za•cmtl Ju.dzie ! ? Ale dnacz.egiJ 
zatirzyrnujesz mnie? Wsz.alk ja nie mogę 
być sędz1ią w ich s.porz.e, Niechaj foiż sa-

mi znajdą jakieś wy·~ście z syfoa·cji. 
- Do.syć gadianfa ! - p.oiwiedziiał słiu­

g>a. _.:.. Zawra.caj. Będiz,ieSIZ mUISiiał od1Pe>­
wi1a<lać za teig-0 źreiba1ka !. 

- J alkie.go źrebaJlm? 
- Ty jeszcze pytasz? Teg.o włiaiśnde, 

za kt6rego o·tirzyma1łeś ·od me>gl(} pa1na wo 
rek sirebra. 

- Przysięig.am na Alliaichia, że s·ię myHsz 
- OO'POwiedlz.ia:ł Chod'ia Nasredi111. - Co 
ma źrebark do fe.go. Osądź. wsmlk sam 
słyiszafoś całą riOll1111owę. Twój pam oz.ło­
wiieik stz.czoo·nr i ho·gioibofoy. chcą·c pomóc 
bie·daikowi, z,aipylał. czy chcę otrzymrać 
trzyS>ta. tarn.gów w srebrze i fa. ochpoiwie­
dzi•ałem oczywiście, że chcę, 

- I on dalł mi trzysta tiaingów, niie:ch.a:i 
AłtJa.ch p.rzed1'u.ży d•ni je.gio ż-yciia. Przed 
tym je<l~.alk chciał wypróbować moją 
sa{•riomrno\Ś~ i moją p01«orę. alby vrzeikonać 
s+~ czy fa rzeczywiście z.asł·ug·uję na na­
grodę1 Powiedz.i-al; 

Sł·uga wys111·cha•ł t·ei drugiiiej m-OIWY, dra 
piąc s.ię nahajiką w p1ecy. P<>tYl!TI 'P'Owie­
dzi::uł z chytnrm u·śmioohem, od 'które&'o 
Chodża Nasredli.n p00z,u~ si~ nne'SW()fo. 

- Maisz rację <> wę.drowc,ze! Je/IDie to 
d:ziiwne. że }a oduz1u nie d1omy•śiln1łem się, 
że two.kl mzimowa z. m0>iltn paneim mi:ała 
i.alk pe:fo1y cno·ty sms ! A!.e j,eże1Ji ;iiu·ż ;.d·e-

D. r. n. 

oy1d'°wa·leś się P<>móc mojemu pa1nu w 
:Przejściu '))rzez poza1gro'ho1wy most, to 

I 



GLOS Str.' 

Pogłębienie jednolitego fronlu 
Walka z tendencjami prawicowymi i niedobitkam, WRN-owskimi - podniesienie świadomości - socjalistycznej ......; 

oto zadania łódzkiei organizacji Polskiei Partii Socjalistycznej . 
Referat sekretarza C11tralne11 Kom tetu Wykonawcze11 PPS tow. Tadeusza Cwika na 111-ei Konferencji Woje~ód~kici P~S . . 

. N.i wstęp.he .p.riaqnę :z.a:ożyć ŻYJCflen!i.a wimie- l w oobiltę swej strefy wpływów, aile pragną Ollle trumalll.owsiką przy pomocy ró:Dno.~dnyoh _me- ,bokie_p_raakonaune, ze ~SRR 1est me _tylko n_aJ• 
ruu Cenitrailnego Kolllltetu Wyikionawczego zjednoazyć W-O/kolo siebie państwa kapi<tałi- tod. Do metod tyclI Zirliwamy proby ill!l!CllSikiU pewniejszym i wyprobowany~ so1uszmkiem 
ow.o.cnego wyiniku o'brald W•aS?Jej Konferencji. Sitycme i p o .to, aby poip.rowa.d:zlić je prJ;ooiWiko wojskoiwego - WW<l!Lem czego byha li jest Po/ski w walce o zabezpieczenie naszych gra­
~yrożam głębo~ie_ przekonanie, że K onferen- sliłom demo<kir.a.cji lu dov.rej. uid:i:i·elollla pomoc fim.atillSO<Wa _ił wouskowo-ma1t~- nic zaclzodnic11, ale jest również najko.nsek· 
OJa ~asza . wmes1e pozytywny ~wk~ad w. do· 1 . Od dlugicli miestię<:y jesteśmy ś1waaid.!kiami rria~oiwa ObrimJoan C7l~:'1~aJ1-Sz~a, mOillJćlJI\OhQ- wantniejszym rzecznikiem pokoju i bezpieczeń· 
bre i prawidłowe ~un~~1o_nowan1e 1e~~htego 1·p;rob poichwycend•a prcrez Stam.y Zjednoc:zmin.e sty;oznej reailocj:i greokJ1e1 1111p. , ~1t bomby a.to- stwa światowego. W1aiśnie nie l:ito ilnny, j:alk 
frontu klasy _ro_bo~wze1, ze przycz~ru się ~a g-01Sp0dairczej li paliltycznej ilooi!lJtrodi IDJaJd Euwpą. moiwej, piroipaganda airuty;ik°".111;11llistYczna, gv.:ał- ZSRR w z.e51Po[e po•tęg ś.wiaitoiwych brolllli~ 
do przezwyc1ęzenui tych wszystkich brakow lmpwiial:i:zm ameryOOań'Slk.i, kitó.ry ujawnia ceni1e surweir€11IDości IDiliLE!'J6171YOO na!lodow, d7li iko. . b . ''S'tw 
i preeszkód, które stoją jeszcze n .a Wasze.j iw !>potęgOW'Mlej f001llliie W&Zy'S'tlk!ie ujemne 98. a wreszcie dyploanao}a d.o•1airoiwa, wyrarŁcma wszę .e ~ . JU l ~ple<:2en a, .w.~ępo-
drodze współpracy z PcLską Partią Robo tniczą. chy kiaipHaili'ZIIlu, p r.óhuje r~wać doiktry111ę w plainie M<tJrShailila.. ~a~. enarglCllD.ie ~e~wlko. ~0001 111npe-
Wyrażam pragnfenJe, by i 1f!los W aszej Konie- k , k" .ruai1=u aJ!llaryikianśkliego l pirwecirw!ko bmt'itl· 
rencji tal< jak glOJl X XVII Kong re.9u Polskiej Pierwsze porażki imperializmu amery ans 1ego nemu pogwafoem.liiu &uwe:nem.ności mndeJjszych 
Partii Socjalis tycznej był glcsem bojowych nairodów. 
obr-0ńców jedności kl asy robotmczej. był gło- Ten caJly amenał ;różnoraki.cli środków li me· d?ieje, jak się oikiaruje, próŻille . Pomoc fim..aJl· 
sem bcjow.ników o utrwalenie naszycl1 zda- to:d polity;iki i:m.peniaJi:zmu aane.ryOOańs!lci·ego nie sowa dodairoiwa, i·dąca w miili•a.rdy d01larów, 
byczy, był głosem socjalis tycznych bojow· prrzyino.s:i tych sukcesów, jailcicll się spodzie- ~na·l~a się w ro7.filOO'Ządzeniu Czacng-Ka•i-S.-z.e­
ników o reaJJzację podstawowego nasiego w·a, Wifęc'l praeoiwrue - syognailiwujemy n:i'€ip0- kia i wojefloo1wyoh d0<radców amerykańsk.iah, 
celu: Socjalizmu • wo:d:2ie'lllie wielu me•hod am.eiryikań'S~ie; po:lityilci. ale z drugiej sb~01I1Y !!10iWe prow.i1!11Cje ohi.frsk.1ie 

WaSLa III K~mJerenioja mjmować się bę- W Cbinaclt 12maJlarziły silę w rę'ka1ch walczącyich, demotkirer 
dzie kolllik.Tetm.ymi ;p;n01biem001i Wasrreg:o woje- ity<l7Jilych Chin. W tej chwHi spotykają impe-
wódzitwa. d będ?Jie ona .nalkr.eślata linię dailszej N~e jest r.zieczą ,przyjemną dla po'1iityków !lialis tów amerykański"h i Czang-Kni·Szeka 
dtia!ła!lnoŚOI na tle generamej li!I1hl X:XVII aim.$-y00ań5!kicli przyrmać się do bole51Ilych po- bardzo dotkliwe ciosy, które mogą zamienić s.ię 
KOOJgtresu il1aSIZaj P.arriłliri., na tle w&ka?Jań GeinJe- r.arre.k tyidh metod n:a te:rell!Ji,-e c.rum. Politycy w klęskę całkowitą polityki amerykańskiej na 
ralruego Komi,teitn Wyilron.aWC1Zeg:o. aaneirykań:scy mąmli Chillly C7Ja.ng-~i-Szelk.ia terenie Chin. 

W ir·ef&<roi•e swym pragnę omówa<: trrzy z i.mpemiia!lilzmem aanerylloońslklillll umową o wza- W Grecji 
JMjwarLniejs:ze gru,py mgadnień, którymi ży.ł jemnej wymianie hal!lJCIJ,u i pom'OCy, 1laJWantej 
rćxw.nież XXVII Koaigt"es Pa:rtili. Zagadniem·i<imi w 1946 roiku. Umowa ta faktycznie oddała tę Te same metody odnoszą porażkę na terc­
ty;mi są: część Cpi.n pod kontrolę iim,pemiia1lizmu ame:ry- nie Grecji. Naród greaki, wak-ząc bohaote.rsiko 

1. PROBLEMY NASZEJ POUTYKI ZA- k.a:ńs.kieg,o w .zamiian za to Wa.Il-Street i s-maib z pr.zeważającymi i do.brze uzibrojonyimi &iła -
GRANICZNEJ, wojsloowy Stamów ZjedllloczJo:nydi mbo:wJąza- m'i reakcji g;reckiiej, wspomaga111ej oddziałami 

2. PROBLEMY NASZEJ POLITYKI WE- ły się ud7lie1!ii talci·ej pomocy m'illteriia.llnej li woj- pa.ncemynli wojSk ameiryiloańsi'kiicih, nie tyilko 
WNĘTRZNEJ, sd{O'\'l'ej, kitóra. mi;aJlia daó nadzieję na ezyll>ką n·i:e ugiął się, aile p.rz;eci.wmJe, wyikarziu•j.e :niie-

3. PROBLEM Y NASZEJ EKON OMIKI. 1illtiwitda1cję tej m:ęści Chin demo:krra.tyCll.IIlyoh, s•łycila.ną siłę i żyw1011iILość . Ustanaiwia on na 
Omówrl.eruie -pieI'WISalej gmpy zagadcień, tj. ikJtó-ra ?ma.jdo.wala się po1la k<J,nJtro(ą ameirykiań- dużej <.TLęści wy.7JWolo111ej Grecji '->WÓj rząd de­

do1lootn:allllie anailizy s yitu.acji między111<11ro:do;wej, Skdich agentów i do.radcÓ'W, a tkotóre. ;podjęła mokmaityazny i kolilltyinuuje wa1lkę z pe11s!pek­
jest n.ilezbędne po to, aby Waisza Kóirufereincja rwaillkę o nnez3Jeżoo-ść i SU'Wer6IlllloŚĆ Ohlln. Na- tyiwą oaJko'Wliitego zwycięs.bwa. 

wyra.ź.nJile w.ild7liała i ·rorz.amliiała 'lladamJiia Pambii Poko,·owa polityka ZSRD krzyz· 01·,e plany na.~go k·raiju oo tle otaozaijącej nas weic:zy· n 
WiiiSlto.ś<li. • d . . nnych 

Na W6t~ie tej alTI!atli:zy pragnę podklreślić po zegaczy wo1e 
PiellWoSZe &tWiierdz.einte, ~ polHyika zagr<l!Ilikz- _ .... 

Główna_ Pr'"'CZyną nn.rażek wlielu merood po· Imperiali'Sltuczna bes~ia ima Gię W61Leillkil'Ull na naszego k.reju je:st o~reśJcma przez dwa ~, ,_.. r 
.ika A liitynu ameryikańsikiej Miała się pokojowa poli- środlków, aiby zasibr~yć św.i.oa:t. Arutyik.omwni-

czy~ ;lERWSZE olcre"lfonq j est ona przez tyka zw.iązku Socjal rstycznych RepubUk Ra- styic.zna iproipaganda, W7Xlifowiama na meibodacll 
tros·kę o Niepodległość Polski . troskę o nasz dziec~ich, który konsekwentnie i udanie para- pr.oipagal!lJdy h'itleroiwslkieij, ru·e p.oitiraifilła - jaik 
byt narodowy, liżuje wszelkie szantaże dyplomacji anglo- 1Jo wymiiika. doltych~s _ wytwomyć prnwa,ż-

0 DRUGIE k amer}1kmlskie1·, obalił mit bomby ator.n owej P przez nasze prze onania so· niieisz'""'h, illllltu-IS:O'Wiieckiiclr nastrojów wocte111-. I j zachowując całkowUą róWII!owagę ducha, J J~· , . 
lJ<I istyczne. . nych na.we.t we'Wlllątrz wąasnego s·połecz.eń· Na:s.ze pr7iekonania so.cjadisty~e 1 troisika. spokó j wewnętrzny, rozwija swe olbrzymie si-
o Nieipo1dleglo.ść PoJ'SLlci są 2 soibą ściśle :ziw.ią· ły wytwórcze na uslugj pokoju. stwa. 

zcme ~ oiba czynntlikii u5'tar.vJają naJS na file 6)"" Plan Marshalla" w praktyce t'lllacji między,11Ja,r-0d.owej na oik.r.eślonych , jais· n , . 
ny;ch po.zy.C}ach św1i·a.to1W89e>, demok.ra.ty1ome,go Oboone metod y nacisków ~o.oomioznycli Skiow~e ja!k.o• próby lik>wi.diacji eUJWerennośd 

" - . i· ·-" . . . l .eh T "" ~ "'"' 
P.orrlą:du walli o po.kó1· i po.s·tęp . I ~·ar~d~·" 
S., d L 3Cjl" . Oko· OflftSJWlt l po 1tyczny'U11, ,zaiwłelliqące filę w p aJll& ll'll- DJ> czegc prowad:zti plan Marshalla pizy-
I V eme.1 I a IU • m'iil!l.-a i Ma.rsha1Ii!a, o5talie<:2ln:ie zo&tały 2ldema- kładem może być Wielka Bry·tania i FM11cja. 

P;r.agnę n<l'Sltęplliiie pr:zy,pomniieć podgbaJwo.-

wą mv~1 illlalSIZej oceny sytualO.ii mii~.drzy!l1111fo:do· Annl"1a trac·1 suwerenność 
wej, danej 111a plenum CKW druia 21 paźdZiiieir· & 

' ni~a ub. ~~u, że żyjemy w hlistolryCZJn.Y'~ oikir.e- Rwed Wiielką Bryrtiain&ą sbMy dw.ie dTOigi lmlPemilałiml ame:ryikańsikii jeM nieublaigainy 
s.1e :V-~! o _ p:r7,e;b-1~tl~ę pod~balw U&trOJU oa.1l~· 1 wy.jścia Ił: 00ryzysu : w stosumlkiu do mło,dszego ,.p'i!IIlbnera - Wdeil-
~o. sw1urba, '2'..e. m:zjclu1emy się w . ep?"Ce pmeJ- PliERW SZA _ oi~a, dłiugO'fa.llo.wą wyma..- kiiej Brytanii. Zmusza on irząd Pal1ti4 Plracy do 
sc1a ludzJoosc1 .c~ 6y:Sitemu :kaI»tai!JiS1ty~e.go gają{:a wynzecze:nlia się, aile :pewna d rog.a., pro- zmi•ainy p.olliiitylkii ekispo11towej, do pOQZY111am·ia 
do sy.sitemu_ &Oc<):ail'L&y=e.go . Że lud2Jloosc 0?-· 1 w<11d1Ląca do wyjśda 'Z ika:yzyiw g.oi5!1>odCll!'C7Jego '5'Ze.re:gu uiłoatwień na mecz boW1airów aimeryikań­
la. ip.mwad.7i1 . g1g,amityumią wai!Jk.oę o usta.lle~e ~ da,jąoa pnzys-ziłą perspektywę dolbr.olby•bu mas skioh, 21mUJSZa od do uzaJemem&a wailuty ain­
!-11W<liły1~, ~a~i1nyclh po;ds·baiw p olooaU: ;p.NllOUjącyoh Wii~łkiiej Bryblllll!1i _ 00 droga 21a- g.Velsikdej w fiu:nit?-cll &'ZlteiiH:ngaoh Old waluty 
1 heil'p<•eoze1151~a swo1:atorw~ . 2'.e w. walce le/ p.();c'L'ąbkowana przerz xząd brytyjslk,iej Pambid ame:rykiań&kiiej - dola.ra. 
s;/y _postęp_u ~ demo~raCJl s~ silami ofen~~- P.r.i!JC.y, droga ma'ISŻU kiu soojailizmo1WJ pop.rzez Jeżeli brytyjska Partia Pracy w dalszym 
ny~, wybit~e z dmen: kazd">;m . wzr~1acnu11ą· , liiklwti.d~ję imperJ.um .na rzecz woJm.'O.ści ii su- ciągu będzie oglądała się na pomoc amery­
cynu . afę'. a siły reakcy~ne zna1du1ą lllę w roz- w;e:renności na.rodó-w, kJt&e pmed tym żytly ip.o.d kańskq, w dalszym ciągu będzie br.oni/a się od 
paozl1w_e1 kon trofe1!syw1e. . jair.mn·em kaipHailistów ame.ryikiańsikiiclh, i droga 

Jailrne slu~ą t V: pe~ . .p-0i~·~11~ą ~- 1 ;p.!IZ·elbiudowy ustro jowej poldsbaw gOJSpO'daJrlk,i wl-0roczenia na pierwszą drogę przeobrażenia 
~taRa. ~eza L'0lllllII.~ o 1mpelill!aili~e, ze ~eruia- Wu:eilikiiej Bryla.in.id. i marszu do socjalizmu, może stać się ona 
lrzmi_ J~t ostaibnQą li!!Zą upadaJą-c~go S)'lSitem~ DRUGA dmga _ dro.ga .k.róllk.ofalcxwa, da· w wvpadlm dalszego marsiu po drugiej d1ro­
_kiajJ:>.Lba!Jfslyc:m~go: Wisa:edhipotęga m01I101P?ł11 jąoa iłuzję ,po.p.11awy gospoda:rczej, a ni,e wy.- dze · grabażem nieroleżności nar<>du angiel-
1 ~rUSllow ~aq>utal~tyozin.yiclt iest potęgą rzil!IIM.e· p.rowaidza ,jąca W·iellką Brytil!Il'ię z k.ryzySlll go- skiego. Jeżeli za.ś 1k,la,isa robobDJiczia Wielkiej 
r.a1ącą. . . • . s.p·od aOO'Zego, dro ga uz,aJeżn·iienlifa &ię o.d ipomo- Brytaniii -zmi,jd'll1e w S01bdie na tylle sńfy, aiby po-

U po.~taiw nasrcyci?- roowazan W&'llel~ich cy lk.apJiiba!1'u amerykafu5ikli1eg.o. Brytyijscy pra:y· ikJLeroiwać .po1iityiką nądu bry.tyjsllcieij Pc11rtid 
wy_, .dai_ II7.€'ll .na teir€1!1.11.1e. 1mędzyini,, airod_oiw.ym Wl!IJli!1la. w ó dcy Partii P.racy po;S;7l.!.i lr'IO drodze łaJtwiioeJ· - '7-··· 
I • ' b ik d 11 ł ..... u ... Pracy w ki1efl'unlku •tf\w~lego sojusiu ze uvv'ląz· . CQ:ec "a .9•~. ~ a swaia ~me.se ~ 1 s.1 po„,ęp l szej, a!le wyiproiwadrejącej kil1a.sę rol:Joliruiiczą 
: dem.okraOJł 1 ta W)'!Iazna, ohie:kotywna pel'6- z drogi mairszu do eo.aja,1iafmu. Za cenę wy- kii.em Soocja!li:sty021IJ.ydh Republńlk RadZli.eckdch, 
pe.\ityw~. .. . . :ramej pomo:ey dola:rowej wstał zaihamowainy w klierunlkiu rozwi,Iliięcia umÓIW ham.dlowy-cib. ze 

Analiz:a sytu.aq1. m11~dzyin:airo,~01WeJ , da~·a roizwój reform spolecznyioh i r.ząd Pa.Tbi.i P.ra.- ZSRR i z ikoojami d81iokiraicji ludowej - to 
P_r;re~ c:r<W, wskiazuąe na głl~~e pr~e:sium~- cy ill!ioe tyiliko liik:widuje :impecilUIII n.a '!1ZOC:Z im· waitruje ooo swoją suwere!I1ność, a tym samy;m 
rn.a, }~e do~iQIIlafy si:ę w wyruiku d~_gueJ wo')" par.i:alliizimu aimerykańskiego, ałe 7lDlU61Z:Ony jesit .pxrz;yiczy111~ się do SiPairai1iż01Wain~a prdb impoo1a­
ny swa~t<>'WeJ w łolllJlie s~u kaplltaJl.QSltyictl· - uzaileżnioa•jąc się filinamsoiwo od Stainów Zjed- ili=u armeryk!ańSkriiego, :no.rg~OIW<ll!llia w Eu-
nego. noczonych bPac-ic Wliele re &wej s!l'Werem.- r~ie pnzy pomocy Waelkiiej Bryitiainii Tea.ik.cylj-

W IE!2lll.1tacie drugiej wojny św1ia1bovrej ni.e no:ści. nego, aJ!lle<~eńs'.kliego tl11lsitu 
ty&o wy151Zedl 171Wycięi5ko Zwią-z:ek Socjalistyicz­
nych Republik &ameC!k.i:ch i wmioonił niie;ły­
chamiie swą porz.ycję poility(l2JI).ą, pozyqję pa·ń­
s·twa proleita.niia.dktiiego, na którego bCllllkia.ah le­
żalł podstalWO•Wy aięża:r ~r1usooniia imp<>.riaJiizmu 
DJi.em~ookJiego i faiszyzmu, w re-zuJ.bacie drugiej 
WOJjny światowej lllie 1ylko wyizw-0l~a :;,ię spod 
lwrutmli iiznperiiali'lllltu szereg państw i naro­
dów, k'tóre wkroczyły na dirogę prrz,ebudowy 
usbroj.owej, a.Ie w samym świecie loapiitaili­
sty<Yllllyttn doikioi!ll(l.fy się taiklie prrz.('Sunięc:i-;i. któ­
re wysunęły Stany Zje1dJno.czo.ne do ro:Li jooy· 
nego, be7lko111kure.111cyjn.ego hegemon.a w rOldz.i· 
nie państw kapiita.Jisityamych. 

Onktryna Trumana - doktrvną zat]orów 

Kapitulacia „200 rodzin" we franci i 
Hiistoir.i!a 0Slba1t:n~ch m1ies1i ęcy F111illllJCji da je 

Wliie1Le 111Jama:oadych przykŁaidóJW, celóiW poiliiJtycrz­
ny-cih p!lainu Ma.rshal!la, p"Odobn:ie., jak w W~eil­
ilcte1 Brytal!lii r~ja f.ralllcu5ikia je>s~ w ma;cz­
illiie wJęk1SZym s.'boiPniU rezyg,niuje bez oporu ze 
9W'Otjej s.uwe11elllillo00i na mec:z ei!wnoon41C7lll.ej 
i pOiliityc?Jilej k!oill1broJ.i imperJaili2'mu ame.ryikań­
slkiiego . Tam ingerencja w i51Pra:wy w·e>Wlllętirz­
me dyiPlomaqjJ amerykań\;lkJ.eij jest ,już b.erl ­
W151tydn.a 4 jaw:na, tam osłaiw.i-0111e .,200 rodzJ<n 
f.rancuslkich" przedstawideli najbamdziej sko· 
TU.poJWainej, egoliJsityca:nej j pomawio111ej po­
budek P'ailrilO'tyicz,nycll burnuarz:ji fu'.aroouskdej 

7laJjmują talką samą, lolk.ajslką porz.ycję Wlobec 
kiaipiiit~u aJ!lleiryJoo.ińisJkd,ego, jalk.ą rzaicihOJWyiwaili 
w Iaitacl! 1939-1944 w &toSJ!lillW do Hitlera. 

Jedny;m ~ najwa:miejszych oibtlelk,tów pla­
nów impeirialliz.mu amerykańs!kiego są N.i•erm.cy. 
AJD.qlos.asi usiłują włączyć N'iemc)t do systemu 
Milll1Sha!Lla., ocz:y:wi•ście, Ndemcy k<1J]:XitałiS1tyoz. 
1110-realocyjne, Niemcy, kitóre 64bałylby się ina· 
r.zęd'Liem nacislm poilityc:l'Jll.eg.o. 

W ty;m ce.Lu oozbi1bo konferenoję łcm<lyńslką 
po to, aby móc reaJ~ować Siwe ;plany praynaj­
mn.iej w części Niemiec, koJ11l:roilowamej piraerz 
AJD.glo-Ameiry'kalllów. 

Polska koncepcja wobec Niemiec 
Po r.ozgromi1emliu impeiliiaJd:mtl!J niemi'21Cikrle­

:JO, jn.pońsiMe,go i wrosik1i!ego &ballly ZjednOC7JO· 
ne, kitóre isięgnęly po sf}adeik po tych rozgro-
'llionych imperiatl:i:zmooh. J>rzyję,ły n"l siebie Jesteiimy całkowicie zgodni z ~olityką I ję na .wyiruiszczeruie loo.rzeni aigresiji ruiem.iec-
rol-ę impemia.H-zmu wojującego . zaaieonego . Związku Socjalistycznych Republil< Radziec- !dej. Zjednoczone Niemcy ze znacjonalizowa-

Co oikreśla cele po~Hyki za-grani~nei Sta- kich wobec Niemiec. Jesteśmy całkowicie nym pr-zemysłem, Niemcy ze zlikwi'dowanym 
nów Zjedooczonycli? ?.igodni z żądaniem ZSRR ujednoilicenia sys-te· junkierstwem. Niemcy z takim systemem go-

Cele polityki zagraniczne; Stanów Zjed.no· mu gosp-0da;rczego Niemi.ee przy równoczes· spodarczym, k~óryby nie rodz,i! potencfału 
czonych określa tzw. DOKTRYNA TRUMANA. nym. dolkolilaniu ta.kiicll przemi'il!ll w ekOIIlomice wojskowego, Niemcy takie sq ruezbęd.ne Jalro 
w myśl tej doktryny Stany Zjednoczone pmg- mem~e:dkli.ej! talkiich ró~i>eti: prz8!D.'ian 5poł~ sąsiad Polski i w system~e b~zpiec1Zeństwn nie 
ną zjednoczyć wokofo sie'bie W'SZ}'Stk!ie pań· nycb 1 oolitycznych, kitóreby ~ały na:dz1e.- !tano!,"i1yby one nar!Zę~~ n;epokoju 

stw~ kaJ?i~aHs:tyC'Z!lle, 'pragną ~d~ć je kolil- ZSRd ostoi~ pokO,u I suwerennosc1 
broh trusi\ow 1 karteli amerykanshch. pragną "ł 
uczynić z nich nie tylko tereny .swej ekspa111- . Na tle sy•buacJi międzynairodoiwet widoc:mą l Oe~ r~fi. i. znaczenia. ZSRR um.ala?J.ła SWÓJ 
s}i, roie tyl1k.o po to, aby w egon.stycZl!lym lin· Je61t r.elo ZSRR, Jak.o nattlraineg,o os:rodka mo- wy.ra'l iro-wnnez 1 w uohlwiałaicih XXViltI Kong1Ie· 
tefe!<i.f> k>altlitalin ame~-.vikańlslkliJeac 'WICi.iągnąć 1ie bllfaacjf sił posteJJu I 1'0kt>jv su 111as-rei Pa.Ttiii, ł:ltóre 1p10dlktl'eś-l'll!NI nasze o}to 

Polska i Związek Radziecki 
Naród polski jest całlwwicJe zgodny .ze 

ZSRR w ocenie dróg wzmaonia.jqcych bezpie· 
czeństwo i pokój. 

Ta 2go·dn10ść w ocenie dróg pr.cxwada:ąoych 
do poilooiju, do ThIIlaianiainia illle"Z!illlciności i EIU· 
wereirunoścl ;nairodów, znailazła swój dO!bHmy 
wy.raz w historycznej umowie gospodarczej, 
która została zawarta przez przedstawjcielJ 
rządu ZSRR i polskich w osta~nich dniach 
w Moskwie. 

Historyczna umowa 
Pomoc, jaką ZSRR udziela Pclsce na pod· 

stawje ostr1! niei umowy moskiewskiej, umoż· 
Iiwia - i ' oowiedział tow. J. Cy.rankiewi'C2 
- szybki, 1czenie na drogę realiiZacji no· 
wej Po/i;k . ski „nowych, potężnych inwe· 
stycji", zm„ HW/ących w sposób szybkii i zde· 
cydowany strukturę ekonomicZIJ'lą kraju". To 
pomoc w maszynach, sur<iwcach, w nar,zę­
dziach pracy, pomoc, która w zespoleniu z wy­
siłkiem robotnika polskiego z wydajnośruą 
pracy, dała olbrzymie rozwinięcie naszych sił 
wytwórczych- a tym sa111ym daje w nasze rę­
ce możliwości większ<'rro -nagromadzenia i mdż· 
liwości realizacji nasl ego dobrobytu. 

Jeżeli porów.nillII!y tę ni€ZWyikłą um01Wę 
z systemem umów handlOJWyah ~ kiredyitoiwych, 
zaiwforainych n.a podstawie Plam.ów Marshalla 
P= :ró:1'ne !k.raje 'Ze Stain. Zjedlnocronym:i, to 
zobaczymy głęboką przepaść, jalka leży po· 
między tyani dwoma syis.temaim.i umów. Tamte 
umorwy, :porżyczJd iflrumanO'Wlskrle lllie są pożycz. 
'kiaim:i limwes tycY'jlllyan,i, allie ikioJD.isumcyljnymi. 
Tamte lll!ie maiją 1na celu przy>ClZ')'lllić się do rorz· 
wojlU s'i~ wy11!wórc:ziych kwaju, kitóiry loo1rzyisiba. 
z itej ·porno.cy, aile llla odw.rót - ma 1\lmori:'1i!wić 
kio!l1SUJlillCję towairów, produ!lrniwain.y10h prae:z 
Stamy Zjednoozone. Gdyby ollle, tamte pooyiai:­
k!i szły na potrzeby inwestycji, to go.dziłyby 
oJD.e w "Lafożenia łkap1ta.1istyocme i egoistyczne 
:po1J.i1yk~ e·kspaill·syw:n.ej Sta1J1ów ZjedJD.ocrzonych. 
T.amte pożycz1ki, pożycz!ki armerykańslkie, 7lw.ią­
zaine są z gwar"3!Ilcjami p.()Jliltyc:zm.ymi, nairatt· 
cają k10111•trolę ameiryikań'Sfkri.ch 'bru&row i kairte-14 
i lro!Il:twl ę po·litycrzną dyipiomacji ameryikań· 
s-kiiej. 

Umowy marshallowskie prowadzą do utrri· 
ty suwerenności. 

Umowa, którą zawarł· rząd polski z ZSR.'i?, 
jest umową, lctóra utrwala naszą niepodfogfość, 
nie pra.ynosi żadnej kontroli ani zależn?śd po­
litycznej, jest umową utrwalającą pokój. 

W walce o jedność proletariatu 
K~edy mówimy o silia.cll demolk•taJC&i, pos!ę­

pu, któryiclt naiburalnyan o.środkiem. jest ZSRR, 
pragnę 7JWrócić uwagę W~ą llla jeden 'Z naj­
warimiejs'Zych elemenotów wa.lik.i o prze-bud:>wę 
świa1ta i walk.i o pokój, jaJtim jesit jedność pro-
letariatu w skali światowej. · 

Z.a.dainJi.a :na tyan odoi1n°kl!l fu-olllibu wailiki [!ićł• 
k:reślo1ne zosta·ły uchwałami plwum CK.W 
rz dnia 21 pa:ździemiika ub. r. i deoyrzijiami Kon­
gres-u. Streszc.zają się one w jednym slOJWie: 
Polska Partia Socjalistyczna bierze jak naj.1k­
tywniejszy udział w walce o konsolidację Je­
wJcy socjalistycznej w skali światowej, i o re­
alizację jednolitego frontu mas pracujq<":ych 
w skaJi międzynarodowej. 

Bez złudzeń 
U podstaw tej decyzji nie leży w żad:'lym 

wy.pad.ku złudzenie, że Polska PCll'tia Socjali­
styczna przez udział w konferencjach między· 
narodowych, socjalistycznych zdoła pr.zekonać 

Bluma, Remacliera i i.nnyc11 pr,zywódców pra· 
wicy socjalistycznej, że zdola ich nakłonić do 
konsekwentnej linii w myśl koncepcji rewo­
lucyjnego, jednolitofrontowego, marksistow­
skiego socjalizmu. 

U podstaw naszych decy"'jl lezy wiaro 
w instynkt kia.sowy socjalistyczny mas 
socjalistyozriych w Europie. Jeżeli Polsko 
Partia Socjalistyczna może w .czymkolwiek ~­
głębić przez przeniesienie swego dośwfrtdcze­
nla na teren międzynarodowy, proces dojme­
wania mas socjalistycznych do koncepcji je· 
dnolitego frontu z p(lliti'<l.mi komunistyCcZllyml, 
to powinni§my uczynić wszy.9tko, aby ten obo· 
wjqzek wypełnić. 

Słyszymy czasem zdania, że właściwie po· 
magacie Waszym udziałem w konferencjach 
między.narodowycl1 prawicowym przyw~dcom 
i może raczej jesteście pot11Zełmi prawic!owym 
przywódcom socjalistycznym na Zachodzie j a­
ko legitymacja dla nich, jako argument, ulat­
wiający im kontynuowanie frazeologii socja· 
listycznej pn,y równoczesnej praktyce aodzą­
ceJ w klasowe interesy proletar.iatU-



GLOS 

Pogłębienie jednolitego fronlu 
Referat sekretarza CKW PPS . tow. twika na 111-eJ Konferencji WoJ. PPS 

(Dalszy ciąg na stronie 5-ej) stycznej, uznanie frontu ludowego i utrwaliło świadomość &<„cjali!Stów i no.wą świadomo.ść 
Ni.ewątpli-wie, że w tym powątpiewaniu jest się zrozumienie podstawowego znaczenia soju- k.omunisitów, że te his>to'ryCZllle d0świadc.zenia 

pew.n~ prawda. Nie wykluczamy, iż dla tam- szu z ZSRR. zmieruly fizjonomię e>bu ruchów. 
tyc~ Je.st. to potrzebne, ale jesteśmy w posio- Pr~nę przypomnieć przy omaiwialiliu tego Dalej stwierdzał on, że tylko prawdziwy, 
d?1'1u ]~% p~w.nych wyników, które pozytyw- .problemu niektóre myśli, zawarte w referaoie Jednolity front może być właściwym orężem 
me ośw1ella1ą naszą a.keję no terenie między- polityCZJnym, wygl.06ZQnym na XXVIT Kongre- praktycznym w walce klasy robotniczej i że 
oorodowego ruchu socjalistycznego. si.e PPS przez tow. J. Cy~~4ewic:r-a. tylko prawdziwy, jednolity !roni wytrzyma 

Na kO!ll.ferencji londyńS1k.iej p.a.rt:Ji so.cjaili- Tow. Cy•rain.ki.ewlioz., widząc pos•tfM)ujące próby najcięższych zmagań, jakie w skali mię-
styanych dzięki stainCY\Ylislk!u p01lsk•ich ~jali- .zibliżen.ie socja<li,;;•tów i komun.i-stów. w am,aili· dzynarodowej mogą przyjść, przede wszyst­
stow ~OSJLała . sq:iaralili:owaina .pew.na p-roba mon- zowa.nym przez 6i.ebie ok.res.ie 6twier.d.2iił, że kim zmagań ideologicznych o podstawy mię­
~'." koofe.renicjJ pa1rili socjaJistycmyc,h h :~toryczne dośWliaJCkzenJ.a .k67Jtalłtują n01Wą dzynarodowego socjalizmu .• 
vr .akqę !ha nec.z pldmru Ma.rshailla. Zaipowie- O l.ł d PPS bi • · ·d I · PPR cm~ ~~-a k.o.nr~rencja, która prawdo1po- w~ a W Z zeR e r eo og1czne Z 
dobnie do1d:.1lie do skutikiu w Warslld."Ni .e kon- W innym miejscu tow. Cyrank,ewicz mó- traktuje problemu jedności organicznej jako 
fei!le:l1IOja pa,rtfo socj~istycr..nych . 6-toiący~h n.a wił o POTRZEBIE WKŁADU PPS W ZBLIZE· czegoś, przed czym ma zamiar uciekać, cho-
gruncie walk.i a; planem Ma.rcha:lla. NIE IDEOLOGICZNE Z POLSKĄ PARTIĄ wać się i bać się. 

. Dzięki poo:ycjj Polskiej Parbii Socj<11li-stycz- ROBOTNICZĄ. Problem jedności klaisy .robotniczej nie zo-
n.eJ KOlll.gr.es W.rocławsiló stał .się rówruież W zwią.:dk111 z s.taiw.i«wym w ró2mych dyisiku- s·ta.ł wyna:l~i()llly ani pm:e'Z tow. Wiesiława-Go-
V: !Pe!W'n~-m stotPn:iu adresem dla lewicy soc.ja- sjacih na terenie ruchu rnbołnic.zego pnblemem mułlkę lu·b toiw. J. CyrłJ!lllcieWlico;a. 
lilSll.yczin.eJ C1.1eS1k.ioej pa•rtii, !k.otóra przyiSl~puje do jedności organicznej pragnę wyrazić zgodność Problem o jedności organicznej został po­
ofi!llllSywy Q zwycięstwo linii wcjaH.Zdliu rewo· nas:Zq. z oceną low. Sowińskiego, w _vrażoną stawio11y przez twórców naukowego marksiz-
~n.ego. . w przemówieniu powitalnym, że jeśli Polska mu - Marksa i Engelsa. 

a decy:z.ję Ko-ng.r.esu WłOSik·J.e<J Partió. So- Partia Robotnicza stawia· to zagadnienie pod Ki·edy p.rzed 100 la'1:v. pisząc Ma1nifost Ko-
cj.a.listyCZ111ej o zo:rga·nuzowaniu w nadchodzą- kątem widzenia aktualizacji, dyskusji na ten mUlllJilsityic.74ly, Ma.rks ! Eng~ls fo,rmowali podi­
cyoh wyb01raoh Wło.ski~o B!olku StrO!lllllictw temat, to nie stawia go w postaci zadania zie- tyCZl!le dążenrl.·a .k,lasy robo•bnkzej, to nie fo!l'· 
Demo:Juatyonnycil, lklórego tnzOl!llem jest jed- alizowania iedności organicznej na dziś. I mowa.li 0'1li oddzielnego programu i n.ie nakre­
n.o~ć d-z.liala!Il'ia komunis-tów i s.o.cj.alli1Stów wło- Polska Partia Socjalistyczna niejeanokrot- ślali odd1lieliruie k•las01Wyoh ce·Iów pOiLLtyomych 
sld::n'. 'Y:Płl'.nęly rówl!l.ież w pewnym s.topni.u r<ie dala wyraz swemu przekonaniu, że nie dla przysdycil pep~owców i peperowców, 

~~:~~=·~a I k.onLaikity fol-sikiiej Pa·rtii So-, Cel - edna partia robotn cza 
Doświadczenia nasze„ w takim czy innym 

sto.pniu, wpływają na robotników socjalistycz- Klasa robotnicza, w pojęciu prawidłowej wicz w 'referacie kongresowym widzi co zbli· 
nych w innych partiach zachodu, w sensie po- nauki Marksa - to klasa o jednakowych inte- żenie poprzez analizę przeszłości, przenvycię­
trzeby wzmocnienfo ·walki 0 ~ycięstwo ko.n- resach I celach i ODPOWIBDNIKJEM TEJ żania błędów i braków, poprzez przenikanie 
cepcji jedno1itego frontu. KLASY POWINNA BYĆ: JEDNA REPREZEN· w syntezach. • 

Na tere.n·i.e międzymairodowym POIW'-"taje p.iiS- TACJA POLITYCZNA, JEDNA PARTIA, KTO- Nie mallD.y zamiaru ustawiać &ię do proibl.e-
mo lewiicji s:ocjallistyczine1j, k'1:ó.re II'oże s.lę -s;tać RA POPROWADZIŁABY MASY PRACUJĄCE mu jed.1n-0.śoi k•l.My irobotni!ClLej, taJk jak usta­
o·r.ganem bojowym w waJce 0 lrorIBOllidację le- DO ZWYCIĘS_T'."' A NAD BURZUAZ!Ą· W:.iiaiją Slię _od 2 . t~ęcy lat '~oibec pro~l_i:m;u 
wicy socjoa11istyw.nej i 0 jed•noHity tron.t w Sikal<i N;•e ma m1eJl5'0ll w mym. ir·eif~acie na ana- Z}ed!Il.OCtLielil~a rehgt·Jlll.Yoh ruchow clLraesc1·ian-
~ej. hzę przyiczyn tr.a.gkz:n.e.go ro:llłaimu poJ~tyczne- sikiah tlJCILen,i oltrrz..eścijafu;cy, lk>tó-lTly co 100 lat 

!es>t wii!1le plusów w tej natSrz:e•j aikcji n.a te- go_ w klasie robo~ic7:~j nie tyllk.o w. 6ikatlii poil-1 podejm~ją r.ezolucję o p~~·e ta~·iego zjed­
til!l!U& międzynarodowym, ii dlategot XXVII s1kie3, ale w 6k<1J;1 m.iędzyinaro.d.o!WeJ P.rar1vdo- noczeinaia. Nie ahc.emy ter.i: 2'natJdCl'wac &!ę w po­
ICom.gres Pa.rtil naik<Wał wyJcOtIZysta!llie w.szeil- podobn;ie je62'<:ze . .nie jedro NtiZ będziemy ;po- zycjli. lud"Z:i, kitónzy się boją, że do ozegoś ioh 
.kliJch &"Ulrul, jakie jesz.oze mogą isitnieć w wal- wnacal1 do ain.atl :izy tych pn:yicayn rozłamu' s:ię chce 'Zlllie-wol·ić. 
ee o m3!Hzację świaitowego, jedinoli~·ego frontu. I w ~chu robotniczym, al<! ·e>bie partie zdawać\ Praiwidłoiwy, pozytywny stosunek do tego 

T 
• • ,. . powinny sobie sprawę ze swych obowihw"ów nroblemu nakireśla 111.<iisza świadomość 60-CJ.ali-" rzecra SI a. - kap1fulacia zbliżania się wzajemnego. Tow. J. Cyr=kie- ;lymna, na;;za p-0•!.rrLeba .rea!LiZaJCji soc}a1imrn. 

•rz•~ i111?erializmem Tradycje lewicy socjalistycznej 
Wykonując decy7oję Kongre.~u na tym od­

cinku, odbieramy jednocześnie wszelkie na­
d:rieje na wykorzystanie polskiego socjalizmu 
dla reakcyjnych kombinacji, wszelkie nadzieje, 
te Polska Partia Socjalistyczna maie wkroczyć 
na drogę f. zw. „tn:ec1ej siły'", lansowanej 
przez przywódców prawicowych na Zachodzie. 

Polska Parti<I Socjalistyczna potępia teorię 
„t·rzeciej 11ily" ja.ko próbę zorgan.izowania kla­

:py bezpieczeństwa przed rewolucja proleta­
riacką, czy przed olensywą sił demukrntycz­
nych. 

Potępiamy teorię „trzeciej siły" fak-0 próbę 
torowania drogi do \vładzy reakcji 1 chęć za­
O!zczędzema kosztów zamachów faszystow­
skich. Uważamy, że ;est to próba rozbijania 
mas pracu[qcych, próba razbraja<11iri sił demo­
krac;i, próba zdrady nie tylko interesów pro· 
letariatu, ale zdrady interesów narodowych. 

Teoria „trzeciej siły" jest teorią. która pod 
riek<Jmymi frazesami niezależnośc; „od jednej 
i drugiej potęgi", prowadzi do kapitulacji wo­
bec doktryny Trumana. Teoria „traec~eJ siły" 
z,nalazła p-raktycrne ~s·tooowannie w czasie 
wiei.ki.ego strajk.u robotników f•an<mS!dch. 

W moonen.oi„ gdy Ko!Ilfeder.ac·ja P.rar:v .„.e fua!ll­
oji p-rowadu.iła prOiletaJ iat fra111CĄJ6ik11 do sl!lrajik'U 
qeneril!Lnego pl'7.edwko 'ZallD.achom :n:ądów 
Sclmmam.a - Bluma na prawo strć'jków i 6i-0-
wa.rzysrzeń, współautorzy koncepcji „trzeciej 
siły" - Leon Juoox i Blum zadawali nóż 
w· plecy strajkujących robotników i w najdra­
ma.tyczl!-iejszym momencie napięcia strajko­
wego organizowall rozłamowe grupy w Związ­
k<teh Zawodowych. Inni zaś prawicowi socja­
ll§ci, zasiadający w gabinecie Schumana, ak­
ceptowali rozkazy, nakazująr.e żandarmom 
fr{lffi:uskim rozstrzeliwanie robotników marsyl­
!klch. 

Wiemy o tym dobrze, że auito.rzy „hrzeciej 
siły" n.ie ma.ją naiwet zamiairu trvm.rzvć takiej 
siły, któ.ra zdolna byłaby bronić siuwnen<Dośc: 
kraiju przed iil19e·rencją impe.ria•lhmu amery­
kań51icie.go. 

Jed€111 z glów!llycJ1 aUll.orów ,1t.r.teoieij si~y··, 
r.eon Blum dal próbę swego „pozytywnego na­
~tawienia do utrwalenia pokoju· prze.z swą 
propozycję umiędzynarodowiema naszych pra­
,tarych Ziem Zachodnich, które powróciły do 
111.aderzy. l tu jest on wyra.ztcielem interesów 
laktryny Trumana, a zaprzec.zo intere-som 
wlasne!!łQ narodu. Jakże szybko z'lpomina on 
'l tef prawdzie, że naruszone granice na Za· 
·ltodzie Polski prowadzą konsekwentnie do 
·aruszenia granic francuskich I stanowią wy· 
"'>m w systemie pokoju i bezpieczeństwa świa­
·owego. 

Jedntlity fro11 dtw"rn·• zwvciąstwa 
PRZECHODZĘ DO DRUGIEJ GRUPY ZA­

::iADNIEŃ - POLITYKI WEWNĘTRZNEJ. 
Pr.zy frumułowa;n.iu '1.'adań po•liitycm-)"Oh Po~­

'<iaj Pa.irtńJI Socjatli1Styc.mej pragnę szczególny 
'lacisk położyć na znaczenie i rolę ;ednolitego 
Frontu klasy robotn.iczej, na fakt, że umowa 
J jedllości dzialanla Polskie/ Partii Socjall­
ątycznej z Polską Partią Rabotrucza zostala ra­
tyfikowana przez XXVll Kongres PPS 

Stwii.eird%dć n<ia.e2y, że w masach członków 
Polskiej ParUJ Socjalfatycznej dokonały się 
wielkie przemiany id<rologiczne i polityczne; 
i że utrwaliła się świadomość znaczeni„ jedno­
lite·g<> frontu partii marksistawsk'~h. jako pod­
stawowe; koncepcil Polskiej Partii Socjali-

Pragnę, towany5.Z.-e, 'Z!W'Ióaić Waaeą uwa.gę Odrodzona PPS nawiązuje r6wnież do tra· 
jE!ISlllCZ·e na jedną myśl tow. J . Cyrariktl!E!'W'iClJil.., d ·· RPPS k Jw 
Seik.reti\J7.a C.K.W. PPS. Tow. Cyrankiewicz YCJI z 0 resu a pacji hitlerowskiej. 
stwierdził, że PPS swoim jednolitofrontowym Ta myśl tow. Cyrankiewicza zawiera dwie 
·stanowiskiem nq.wiąruje da dlJlg,oletnlch tr«dy- cenne rzeczy. Po pierwsr,e wyjaśnia ona na 
cji lewicy partyjnej, która jasno formulowala czym poleg'a istota odrodzenia Polsk•ej Partii 
to jednolitofrontowe stanowisko. Socjalistycznej. 

drogi odrodzen·a PPS 
Istota odro.d.v>-.„.n.i-0 PPS n~e leiy w mecha- Drugą reeczq w tej myśli tow. J. Cyrank!e-

nicz1nym wroowiel!lilll swO!ioh d7JiiałalnośCli po wicza jest zapoczątkowanie prac nad analj,zą 
oikre..sie OJkupacJi, w .zaJ:egailizowian~u po mys· przesz/ości. Jest. prn2de -..vs:zyStbki!Jll stw1erdze· 
k.alnliu n~epodległoeoi, Komliitetów PPS. Istota niem, że w t>oWcJej Panitia Socj.ailii.srt.ycm.ej is•t· 
odrodzenia PPS Jeży w przezwyciężeniu tych tniarła pr7ied wojną lewka ao.cjalli&tycma, kitó-

Ta pmwad'!liła w<111lkę z praiwicowym kierow­
wszystkich nieprawidłowych i renegackich n:ictwem PPS s-prz.ed 1939 r. 
koncepcji dawnego kierownictwa 1 wznowie- NASZ STOSUNEK DO TRADYCJI JEST 
nie dYJiałalności PPS na bazie koncepcji lewi- POZYTYWNY. 
cy socjalistycznej, to jest po.i:ytywnego sto- P<irtia ma piękną tra•dyicję w.aillk o n.iepo<l­
sunku do jednolitego frontu; pozytywnego sto- Iegło5ć i 6'0Cljailizm, ma tradyoję ofila.r i po­
sunku do ZSRR, dyktowanego nie tylko racją święceń. Za.wsze będziemy pam.ięta.li nazw1-
stoou, ale przekonaniem socjalistów. nastawie· I sika, Bairoha, Monrtwiłła, Okrzei, Kwial!ka. Ba.r­
niem na konsekwentną realizację socjalizmu. lidkaego, Duboisa, Niedzia,bkowS1k~ego i tillllych, 

_ Smutne karty h storii 
Ale pamiętać winniśmy, te w dziejach na-, ty rozbijania ruchu socjalistycznego. 

siej partii są karty smutne, nie tylko klęsk Wiemy, te było sporo w Polskie] Partii So­
i porażek, ale karty zdrady i renegactwa, kar- cjalistyczne; ludzi, któr~y przyszli do Partii dla 
11-1m-1n1-1111-1111-1-111 lift 1u1-n11-nn-nn-11n-n11-1111~ 

!!!!,!~rpelacfe naszyclt Czutelnl•ó.,!!' 

i.łe1bk1 1 11rzedszkala paląc• bolączką PZPB Nr 1 
Wiele na łamach naszego tObl)tniczego pi­

sma pisze się o Za.kładach naszych tj. o PZP:& 
Nr 1, o sukcesach wft!lowarsztatowców, o ro­
raz to bardziej impcnujących ll>iągnięciach 
„scheiblerowców" w wyścigu pra:::y, o zwięk­
szającym się zastępie przodowników pracy. 
OżrNia nas wiara we własne ~iły. Osiąqnl.ę­
ci.a nasze napawają nas dumą tym w!ększą, !m 
dokładniej pamiętamy rok 1945 i objęcie przez 
załogę fabryczną zdewast,pwanych µrzez oku­
panta fabryk i nieruchomości. 

Jeden z tych objektów, a mian.nricie pałac 
Herbsta, mieszczący się przy ul. Trnienier:lde 
go 29, w tnaju 1945 r., w myśl polecenia 
CZPWł., został po zawarciu umowy z Min~~er 
stwem P.racy i Opieki Społecznej c1ddany w 
dzierżawę na lat 3 (termin ważnl)Ści upływa z 
dniem 7.5 ·48 r.) do użytku Centrum Szkolenia 
Pracowników Opieki Społecznej w ~ian za 
urządzenie wzorowego Żłobka dla 50-ga dzieci 
naszych pracowników. Warunek ten został 
spełniony i w obecnej chwili w żłotJku tym 
mieści się 49 dzieci 

Już wkrótce mija trzeci .rok. Przez ten rzas 
wiele zaszło zmian w na.szych Za'.da:id:h. Naj­
ważniejsza z nich, to podwojenie si-ę stanu li­
czebne.go z.atrudn.iooydl, kitóry w obeonej 
chwili wynO<Si ponad 12 tys. WzNst ten przy· 
niósł ze sobą nie tylko walne zwy:;ęstwo w 
wyścigu pracy. ale i troskę i ?abt!Zpieczenie 
pod każdym względem pracowników, jak rów· 
nież i ich rodzin. 

Poważnym problemem jest •l.'llieszczenie 
dzieci naszych pracownlków w żłobku i przed· 
szkolu, a mamy ich sporą garstkę: dzieci do 
lat 3-ch - 1323; dzieci w wieju ;nzedszkol­
nym 974. 

Poczvniono ,wsii:elk.le starania, ally zwięk­
szyć ilość 1 miejsc w · żłobku, przychodząc tym 
samym z wydatną pomocą matkom. obarczo-

nym liczną gromadką dzieci. Umies'!:C'.Wno jesz 
cze kilkanaścioro dzieci w domu mie~zk:\lnvm 
przy ul. Tylnej Ale i to nie rozv1iąz'lło sp-ra· 
wy. Ilość miejsc w obu żłobka':h iest ni!!nro­
porcjonalnie niska w stosunku do r11)<:ci dzieci 
które winny w nich znaleźć nal9żytą opiekę. 
Szukając dróg wyjścia z impasu :is;}owaliśmy 
dzieci naszych pracowników loi>::Hvać w 7.lob­
kach przy innych Zakładach, ale r.iestety, u· 
zyskaliśmy tylko 8 miejsc. 

Liczyliśmy, że skoro w dniu 7 maja 1948 
roku upłynie termin dzierżawy i (~entrum 
Szkolenia Pracowników Opieki S'!Jołec:znej o­
puści pa.łac, to wówczas sprawa zostanie raz· 
wiązana, gdyż w odpowiednio urządzonym 
budynku z łatwością pomieśc'.my większą 
~l-0ść dzieci. Wydałoby się, że sprawa jest 
1asna l oczywista. Ale oto do-:h0d?:ą nas słu­
chy o tym, że Centrum Szkolenia czyni usilne 
starania na terenie Warszawy, aby cały bu· 
dynek %ostał przekazany mu do dyspozycji. 
Co się wówczas stanie z naszymi dziećmi? 

W naszym mniemaniu sprawa ta, ze wzglę 
du na racje, jakie wysuwamy, nie przedstawia 
żadnej wątpliwoścl co do pozytpmego ·zał3t· 
wienia naszego memoriału, wysłanP.JO w dniu 
13.12.1947 r. do Ministerstwa Przemvs~u i Hdn 
dlu o wszczęcie kroków w Minis~e·cst\vie RQI· 
nictwa i Reform Rolnych w celu ;:irzydziebnia 
n.a zawsze wspomnianego obie!ttu, jako inte­
gralnej części naszych Zakładów. P.1rlobne pi· 
sma. zostały wysłane do: Obywateia Prezyden­
ta m. Łodzi w dniu 20.1.1948 r. i do Zarządu 
Głównego Związku Zawodowego Robotników 
i Pracowników Przemysłu Włókienniczego na 
ręce ob Burskiego w dniu 28.1.48 r. 

Czekamy na decyzję odnośnych wladz, .wie 
rząc w pozytywne załatwienie tego najżywot 
niejszegn zaaadnienia naszych Zakhdów. 

~racownicy PZPB· Nr 1 

obcych Partii celów. Nadużywał Partii i je/ 
haseł Józef Piłsudski, KTÓRY STAŁ SIĘ PRZY­
WÓDCĄ RUCHU NAJBARDZIEJ REAKCYJ· 
NEGO. Odchodzili od ParUi Moraczewski, Ho­
łówko, Jaworowski. 

Byli następnie i tacy, którzy pozostali 
w Partii z bagażem piłsudczyzny i szkodzili 
Partii. To są nazwiska Pużaków, Znrembów, 
Kwapińskich i in.nych, którzy zeszli z pozycfi 
socjalistycznych na pozycje nie tylko zdrądy 
interesów PPS, a.le i zdrady narodu polskiego, 
stając w rzędzie tych na emigracji, dla których 
jedyną pociechą i marzeniem pozostala trzecia 
wojna światowa.• 

Partia w swęj analizie przeszłości musi 
umieć objaśnić członkom swym korzenie kia· 
sowe tych zdrad, a wtedy stokrotnie uodporni 
się na ewentualne próby takich czy innych od­
chyleń krańcowych. 

Drugą, podstawową myślą pr.z.ewodn.i.ą, za­
wartą w referacie bow. J. Cyirainllciewic;ia, byila 
teza, że Polska Partia Socjalistyczna jest po· 
trzebna Narodowi. 

Jaka PPS jest potrzebna narodowi? 
Istnieje niebezpieczeństwo przedstawienia 

tej tezy przez resztki prawicowych elementów 
od strony negatywnej, od strony przeciwstawie­
nia PPS Polskiej Partii Robotniczej, jako „trze­
cia si/a„, jako Partii potrzebnej narodowi ,,na 
wszelką ewentualność", no ewentualność zmia­
ny sytuacji międzynarodowej. 

Jasne, że takie negatywne i re11.kc-y jne tln­
maczenie tezy, że PPS potrzebna jest narodo­
wi - odpowiadałoby Kwapińskiemu, Zarembie 
i Pużakowi, ale nie narodowi polskiemu. 

PPS jest potrzebna narodowi tak, jak i na 
tym etapie potrzebna jest i PPR, po to, aby 
każda z nich urucliamiala spoleczeństwo pol­
,,kie, uruchamiała te masy narodu, które się 
na każdą z nich orientują, do aktywne1, twór­
cze; pracy nad realizacją wspólnych cc>lów PPS 
i PPR. . 
Tłumacząc na konkretny ję.zyk hasło - PPS 

jest potrzebna narodowi - oznacza to wzmo­
żenie inicjatywy p. sowców na odcinku wal­
ki o wydajność pracy, w arganiiacji współza­
wodnictwa pracy, w obniżeniu kosztów pro­
dukcji, powiększeniu jakości. ilości produk­
fów. 

TYLKO TAKA PPS JEST POTRZEBNA NA-
RODOWI. . 

Soiusz roboln~ czo-cblouski a in:cia­
tywa PPS-owdw w walce o plan 
Pra.g1nę poświęcić ·k.iilk.a słów z.aga.<inien<iom 

sojuszu robotniczo - chłopskiego. XXVII KO!ll­
gres na1Szej Pal!1tii ja.-;no pOS!taiWił 2'adani.ia na 
odcilnku orgaini!Ziil.cji nowych fo.rm eoj'll.•SfZIU ro­
bO!llnńczo - chłoipsldego. Jed:ną z ipodstawowych 
form jest IS<p~dzie!tc:mść, doib.ra OtTgam,i!Mcja wy­
mi.a.ny między ws1ią i mialSltem drogą e\I)Ółd7li.e1-
C2!00d. 

PPS widz.i problemy wsi, u}ruwilliiać będz;'e 
i111.icjaityiwę na odcillllktu wzanooema pre.cy 
i wsipólizawodnictwa na wei; k:JS:rtałtuje ona 
równieiż swój poa:ytyw!Ily 61to&unek do· Strolll· 
lllictwa Ludoiwego i przyjażni.e ocenia ulirO<We 
tendencje do scaJenia ruch\J chłopsllciego. 
Rzecz oczywista, że PPS nie zamierza rezyg­
nować 7. własnej pra.cy na W6i w po'Zysik~wa­
niu chłopa drogą własnej propa.gallldy. 

O izolację element6w 11rawfc11wych 
I WRl-awskicb 

Trzecia g.mpa zagadnień - to -z:agadnienia 
e'konomicu1e. Kongres 6formuJ.ował da16!?.e za· 
dania gospoda.rcze PPS i Konferencja Woje>­
wód'Zka Łódzka winna przetrawić te problemv 
ek01I1omiJC'mle i wcielić je w życie. Obok całej 
masy zagadnień gospodarczych Partia stawia 
przed Wami jako najważniejsze zadanie pro­
blem współzawodnictwa oracy. PPS-owcy mu· 
szą ujawnić inicjatywę w organizowaniu przo­
downictwa pracy od dołu, w organizowaniu 
różnych form zbiorowej walki o wydajność. 

PPS-owcy mu6Zą objaśnJiać masom pracują­
cym. jaikie wieJki2 możliwości kiryje w sobie 
dla przyśpieszenia procesu odbudowy 1 popra­
wy bytu klasy robotniczej dalszy wzrost wy­
dojności pracy. 

PPS-owcy muszą wyjaśniać masom pracują­
cym różnicę stawienia sprawy wydajności 
pracy w ustroju kapitalistycznym a w naszym 
ustroju. · 

Musimy r<>lllpra&Ułć ws.zełk.ie wątplilWOści 
w Masie mbotruicz.ej, jalkie mogą jeStZCZe za~ 
iisitni.ieć. Musi.my jednocześnie zwaikz.ać rói.n.e 
próby sa1boitorwania praicy . .Jedną 'Z ta.kich prób, 
pod~rzymywa.nych przez realkcję. jem Uuma­
c.zen.ie, że >nie moli.n.a wymagać więk.srrej wy­
d~jno~ci pracy dopóki nie podn.ie&iemy apro· 
w1zac1i robo•tn~ka. Aprow~aicja morie być tyl­
loo podniesiooa p.rzy pomocy ś:rod!ków, jakie 
urzys.kaany pnez wydajność pracy. 

W 'końcowych lllWa~acli ŻYCZĘ, BY .JE. 
DNOLITOFRONTOW A LINIA XXVU KON· 
GRESU NASZEJ PARTII BYŁA KONSEK· 
WENTNIE KONTYNUOWANA NA TEREi'\J'IE 
WOJEWÓDZTWA ŁÓDZKIEGO. BY WAlKA 
Z TENDENCJAMI PRAWICOWYMI I NIE­
DOBITKAMI WRN - OWSKIMł DOPROWA­
DZIŁA DO CAŁKOWITEJ IZOLACJI TYCH 
TENDENCJI OD KLASY ROBOTNICZEJ. BY -
ORGANIZACJA ŁÓDZKA PODNOSił.A SO-
CJALISTYCZNĄ SWIADOMOSC SWYCH 
CZŁON~óW, BY ROZWIJAŁA METODĘ 
KOLEKTYWNEJ PRACY I BY ZWRACAŁA 
UWAGĘ PILNĄ NA KONTROLĘ WYKONA­
NIA ZADAN PARTII. 

Wierzę głębolko, że Konferelll!Cja Wa\Szu 
sitm•i.e nia ~oko1ści zadanj,.. 
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Na naarqlnesle UJJpólzaUJodnlctUJa n1iędzu PZPIW Nr 37 a 38 !ów Związku Zawodowego Pracowników Prze· . . I mysłu Spożywczego w Łodzi . 
udział rc;>botn1cy czt~re:h zawo~ów: tkacze, Wys1ll1Jięta przez Prezy<ii'llm Zrurządu Głóiw-
skręcark1, snowacze l cerowaczki. · · · ty , __ . Zj' d·u na Ziemie 

P · d • h · nego l!IlilC)a· wa zwowu1a 117 
rocz nara wytworczyc , zorgamzowa· '"'"~~11r.~~ ""'*'··-' · pr ·bata -„erokiej· 

h d k · db ł · k' b 'U'UAJ~e. 6~v·"1<l•a &Ię z a• o . "-
nyc przi; yre C)ę, o y y stę ta ze :ze r.a- masy związkowców. któr.zy w leiil so isób 2a-
n1a publl.zne, zwoływane przez Radę Zakła· d-'-·---t al. · · „ · · '"•lCZeru'a 
do k Ó d 

. . d . vil\:lilll't:Uł QW 'I swą swta'UOmO·SC „. 
wą, t ra po kierownictwem pnewo m- Z' z h d · h dl M · 

czącego tow. Swiącka ·przez cały okres współ- iem ac 0 nic 0 acierzy. 
zawotlnictwa nie ustawała w pracy i czuwała ZjollllJd . odbędztie si_ę w doi;nu Wypoczi'.'~<?: 
we wszystkich oddziałach. wym Zw1ą2'Jku Zaw Spozywcow - „Sz<.Zęr,;:1e . 

Wzrost produkr ji widoczny !est w d·Nó-:h . Prezydi~m Z111rządu Głó~ego.. ~-ładąc 6ifle­
okresach: pierwszy okres to komasacja fa· qa.lny nac1isk na prnpagoiwame alkCJl WCtLatSOW, 

bryk - drugi kiedy rozmachu nabrało daj.e delegatom - w przeważającej ilości pr~-
współzawodnictwo coW'Illilkom fuyc~nvm - możliwość zapnnama 

W lipcu (przed komasac.ią) wszystkie fa· się ze z,c!ob~zą świ,a·ta prncy w ustroju De­
bryki należące oi>ecnie do PZPW Nr 38 wy. mo<k.racji Ludowej z a.keją wczasów. - Delega­
konaly plan zal'!dwie w 73 procentao:h - ci, w.racając do sw~h wars'Zltatów pracv, skła· 
118,627 metr.ów tkaniny surowej. W listopa· nirać będą swyoeh współpracownqków do ko· 
dzie planowano 182,007 metrów ~urowej t:Ca- rz~a z dogodnych wauunków, które z.a­
niny - wykonano 201,589 metrów - 110,75 pew:nia dom wypoczynkowy. 
pr!lcent. W grudniu planowano. 186,251 me- Bogaty PQT'Ządek obrad pozrwo.Ji pr~konać 
trow - wykonano 222,703 metrow - 119.56 caiłą klasę pracującą. że Związ.eik Zawodowy 
procent. . . Pracownilków Prz.emy&!u SPQriywcz-ego. idąc -i:a 

Pnędzf. planOW·'tno w ltstopadz.1e 928,800 kg przyikładem włókniany i gómiików, pra.gn.ie 
- wykonano 1,2l0,~64 kg, czyli 130,3 pro~. zwiększoną wydajnością J zbiorowym wyslł· 
planu. W grudnm planowano produkcję klem podnieść stopę życiową świata pracy. 
660,(00 kg przędzy - wykonano 1,2~2.120 kg ----
to jest - U3,2 proc. planu. Oprócz ofiarnej 
pracy grupy kierowni-:zej za!cładów, tow. tow. 
dyr. naczelnego Piotra Holwega, dyr. •ech. 
Stefan.a Trotłna, dyspozytora Romana Piekar· 
skiego, do podniesienia produkcji walnie się 

I 
~rzyczynill ma,strowie oddziałów tow. tow. Ed­
mn!lld Sa:błagadkii, Te<>rn Rakuć, Wi~sław Cie­
sielsld, Franciszek Cieślak, Józef Kaczmarek, 
Stefan Olczak, Zenon Stępień. oraz przodo-

W TRZECIĄ ROCZNICĘ ISTNIENIA 
KOMITETOW DOMOWYCH W ł/)DZJ 
W związku z 3 clą rocznicą istnienia Komł­

tetów Domowych w Łodzi, Zarząd Komitetów 
Domowych, przy współpracy specjalnie powo· 
lanego Komitetu w dniu 29 lutego br. organ!· 
zuj.e obchód 3-ej r<>eznicy istnienia Komitetów 
w Łodzi. 

Majstrowie towarzysze: Edmund 

CleAJaJt, Józef Kaczmarek, Stefan 
Wltaszewska, Zenon Zawierucha, 

Sałagacki, Teolil Rakuć, Wieslaw Ciesielski, Fmnciszek 

Olczak, Zenon Stępieli. - Przodownicy pracy: Stanisława 

Stefania Grynberg, Pelika Mielczarek, Artur Radzicki, 

wnicy pracy. którzy we współzawodnictwie 
zdobyli I nagrodę, są to tow. tow. 1 Zygmunt W związku z powyższym Zarząd wzywa 
Krajewski Stanisła~a Witaszewsk:a, Janina wszystkie Komitety Domowe, które dotv-.:h· 
Gortad, Artur Radzlckf, Zenon 'Zawierucha, czas nie zarejestrowały się I nie złożyły 
R: Pirek, Stefania ~rynberg, Weronika Ol~j- sprawozdań, aby benwłocznie ten obowfązek 
n!cz~k. Do sukcesow w fabryce przyczyniło społeczny wykonały Szczegółowych lnforma-

Kazimierz Wojtczak 

Na po:zątku panował u nas ·.1.rielki strach 
przed planem. Zdawało się wszy5tkim, że plan 
Jest całkiem nierealny - zupełnie 5zczerze 
stwierdza dyrektor techniczny PZPW Nr 38, 
tow. Stefan Trotina. Jak się więc stało, że 
ten „nierealny" plan został wykonanyf Z ro­
zmów z towarz~zami - wynika jasno, że 
plan stał się wówczas realny I wykonalny, 
gdy załoga robotnicza zapoznała się :i: nim 
bliżej. Nie łatwa t0 była sprawa. Z protokó­
łów narad technicrnych ·można stwiP.rdzić, że 
toczyła się na tym tle systematy-:zna walka. 
Na tych naradarh zabierali głos nie tytk11 
dyrektorzy i kierownicy, ale także tkacze i 
prządki - pnodow::iice. Wskazywano na nie­
dociągnięcia, zastanawiano się jednocześni11 
nad sposobami usll11Jęda tych -:.zy ;.nnycb uste­
rek. Po gruntownym zbadaniu wszystkich 
możliwości fabry:Ci załoga robotnicza ·uwie­
rzyła w wykonalność planu produkcyjnego. 

Komasacja fabryk („Weber Roul", .,Zło­
towski", „Szrejer"; ;;Pik"i ;;Szac"; ;;Waser­
m<Ln") odbyła się 1 61ieirp.nia ub. r. Od listo-

pada zakłady już były w toku normalnej pro­
duk :ji i dlatego zdecydowały się wezwać do 
współzawodnictwa PZPW Nr 37. Jednocześnie 
1ozvvijaJ-O się M>pólzawodnictwo wewnątrz za· 
kładów między m.~istrami, oddziałami i· robo­
tnikami. We I wspólzawod.'l.ictwle tym brali 

111ę Jeszcze wielu Innych bohaterów pracy - „ . . . 
pny~zyniła się jak twierdzi dyr tow Hal. CJI udziela się oraz wydaje formularze w pod-
weg - ~all z~a robotnicza. · • · j se~retariacie przy ul. Piotrkowskiej . 82 w go­

Całej też załodze należy życzvć. by w na- dzmach od 10-13, oraz w sekretanacle przy 
ertepnvm e-t~ie wsoólzarwo<l·nictw11 z iooymi I ul. Piotrkowskiej 307 codziennie w godzinl!ch· 
Zi!kładami zwyciężyła na całej linji. od 15-19. 
.-n~1-~m1-111-111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111~ 

Z próżneąo I Salo ... on_!!!!! nalele„. 

Brak mieszkań największą bolączką Łodzi 
- Prace i wys lki Wydz. Kwaterunkowego przy Zarządzie M·e;skim w Łodzi 

Cz~sto 1 chętnie narzekamy na Wydział I ki mieszkaniowe w Łodzi i powiększyć liczbę I swych kapitałów w budownictwie mieszkal­
K waterunkowy przy Zarządzie Miejskim \V rr.ieszkań, je.ft! budownictwo dotychczas nie nym. Przed Wydziałem Kwaterunkowym w 
Łodzi, a jednak bezstronnie i>:rzyznać nalety-„ rowwłnęł4t ałę •leiyełe. Inicjatywa prywatna Łodzi stało i stoi skomplik1.lwane zadanie dro­
że mo'i!liwości ulżenia 6Y'tuacji miesz-kamowej w Łodzi w 19ł7 r., w przeciwieństwie do inl- gą politfki mieszkaniowej, drogą dosiedleń 
v. Łodzi są bardzo ograniczone. cj.tywy prywatnej np. w Poznaniu, gdzie itp., zaradzić t<U trudnej syiuacJi. W tym kie­

„Z prófoego i Salomon ni~ naleje" - m6- kosztem 3 miliud6w złotych powstały całe rullku Wydtiał Kwaterunkowy w IV-ym 
wi s.are przysłowie. Trudna poprawić warun- osiedla mie$zkalne - nie szukała ujścia dla kwartale 1947 roku zrobił jednak nie mało. 

Uzupełnienie kwalifikacji - obowiązkiem wykładowcy 
BildrtS prac Wydziału w tym okresie przed­

stawia się następująco: w IV kwartale 1947 r. 
przydzielono 1632 budynków i lokali użytko­
wych, dla instytucji PaMtwowych - 75, 
uczelni wyższych - 320, Instytucji Użytecz­
nośc:. publicznej - 448, dla prasy - 2, dla 
P. C. K. - 1 budynek . . VUJaqa, nauczqciele sz1'ól zaUJodoUJgchl · 

. '~ ,s2kołach zawodowych, 'Za.!'Ówoo w ł.o-1oce wspók:zemej. Po ukończ.en:u kursu i zda-li ząpewnione utnymame. W te/ chwlil wa­
mi, _Ja~ i "'. olluęgu._ pracuje pewna ]ość n'.'11;1- niu i;~~ów absolwenci otnymuji\ dyplom ~jq jeszc~e wolne miejsca. Nie wątp.imy, że 
c.zy~cli, J!Jl.e,P061<idających peł0ny>ch kwa0lifi- kwali11k.acy)l!ly. ci nauczyciele szkół zawodowych, których 
koa<:Jl zawodowych: Liiezba ucze6tników n·a kaidym kursie wy· kwalifikacje sq jeszcze niezupełne, skorzysta· 

W .celu dopelnienia Ich wiedzy, dnia 1-go Il06i 40 osób. Pnyjeżdżający z prowWllcji ją .z mo:illwości . dokształcenia I dopełnienia 
stycznia otwarty ~oblał dziesięciomiesięczny obnymują zwrot· kotiztów pod.róży noclegi swych wiadomoścl. Szczep. 

Dla robotników i praccwników przydzielo­
no ponad trzy tysiące lokali mieszkalnych, w 
przeważnej cz~ści świeżo wyremontowanych 
lub odbudowanych. 

GMdzkie Oddziały Kwater'.mkowe przepro­
wadziły w ostatrJch 3 miesiącach 1947 r. 
5519 wywiadów w sprawach lokalowych. W 
wypadkach, gdy i:twierdzono niedostateczny 
poziom zaludnienia lokalów mieszkaniowych. 
dosiedlon'° 132 o~oby w IV kwartale 1947 r. 

(z przerwą wakacy1ną) kurs, kwal/f1kacy jny, 
n.a który pnyjmowa1I1i s11 noauczyoie:le z całf'go 
okręgu łódzkiego. 

W oikiresie 10 miesięcy nauki shlchaicze 
wywi~ają 160 godzńlll wykładowych , co. mniej 
więcej, wynQE'.i 5 godzin tygodmriocwo. Wykła· 
dy odbywać się będą rarz w tygodn.u - w 6<1-

botę. 
KuI6y będą odbywaJy się ..;, s.ześcil\l punlk­

tach miasta. Przedmioty wykładame: techno­
logi<i, maiteria:lo:mawstwo, rys.unki, kreślenia 
technicz.ne (Drugie Gimnazjum Technicvno­
Przemyslowc), kurs towaro'ZJnawstw<i (Państwo­
we Gimnazjum i Liceum Handlowe) kurs go­
spoda<rezy (PańsLw. Gim.n. i Lic. Gospoda•rczel 
kuC'S dla dyre.kLorów średnich s.zkól zawodo­
wych (Public:zma Sredn.ioa Szkoła Zarwndowa) 
kursy rys.uników za;w1'.ldowy<:h dla k<'obiet (Sz;k'°~ 
la Przemysłowo - Hanclowa żeńska). 

K;uI6y pirowadzo1I1e są pnez fachf\Jwców. 
Oprócz wyikta.<lów 'Z dZJiedzlny zawocłowej na­
uczy6ele wysh1ohają CY'klu wykładów n Pn·l­
r'l l 1'1 l I• l:t I l ' l Il I I I I l"lltl 'l l I Il Il I I Il I I l ' l 'l l Il Il 

Wy kła dy TUR 
w świetlicach roboln;cz„ch 

3 lutego br.: 
Związek Samorządowców godz 17-•a - ze· 
brain.ie kobiet : „R0la kobie ty w życiu spo 
łec:zmym" - tow Pietrasiakowa 
PZPB Nr 8 godz. 16-ta· „D'Zl1.e<:.k n · ol'7.e.s tęp· 
ca" - dr sędzia Cy bulska 

4 lutego br: 
Pańs·twowy Browar Nr 2 gocłz . 12-td· ,Wal­
ka · Słowiańszczyzny z Niemcam. · - prof 
Makarczuk 
Związek Zawodowy Pracowników Spół· 
dzielczych godz. 19-ta· „Chorobv weneryc:z· 
n.e" - dr . M. Mien icki d0cenot U Ł 
Związe'k S amorządowców Wy'1ztal Gospo­
darczy godz. 16-ta' „Strukt'.lra gospcxlarc-za 
Polski" - ob. BoT?vk-0wsk ' 
PZP Dz.iew.-Galarut godz JO-ta · „Chor,..by 
weneryczne" - dr S•1kolowsk: 

Czy Łódź jest g~rsza od Wrocławia ? 
Przykład godny na6ladowania Naturalnie, że najbardziej nawet sprężysta 

akcja dosiedleń , nc.jbardziej n cjonalna poli­
tyka miei,zkaniowa, gdy rr.ieszkań tych jest 
brak, nie da i dać nie może zupełnegr rozwią­
zania. Do teg:> zap,qdnienia mócimy jeszczP 
na łamach naszego pislT!a. 

Związek Literatów Dolnośląskich rozpo-1 Na to pytanie chcielibyśmy usłyszeć odpo­
czął we Wrocławiu swą działalność zorgani- wiedź ze strony czynników, na których spo­
zowaniem tzw. poniedziałków u literatów. czywa obowiązek szerzenia kultury i oświa­

Ostatnio związek rozszerzy krąg swych prac, ty wśród mas robotniczych. 
urządzając wieczory literackie w świetlicach Po prostu ze strony OKZZ. 
robotniczych przy większych Zakładach prze­
mysłowych. Jeden z tych wieczorów, poświę­
cony współczesnej polskie.i twórczości Hterac­
kiej, odbył się z dużym powodzeniem w świe­
tlicy Państwowej Fabryki Wagonów. Z~ązek 
Literatów, pracując wspólnie z OKZZ, w swej 
działalności zmierzającej do upowszechnienia 
literatury polsldej wśród młodzieży robotni­
czej nie ~Nmiczył s.ię jedynie do Wr 'C.ła~a. 
ale objął ruią również więme srkupisk~ robot­
nicze na terenie WQjewódz-Jcim. 

. Tyle Wrocław. Zniszczony wojną, nie po­
~1adający świeżej polskiej tradycji kulturalnej 
t co najważniejsze, nie skupiający tak poważ­
nej liczby ludzi pióra, jak Łódź. 

Dlaczego więc Wrocław mógł, a Łódź do­
tychczas nie zdobyła się na wprowadzenie li­
teratów w progi skromnych, ale bardzo tych 
·odwiedzin pragnących świetlic fabrycmych 

~ ~--------------

~ wo~1i,fl Skazany ~a ~~f erć 
~111 ~ ; ~ został un,ew1nn1ony 
Slld Najwyiszy uchylił wyrok w ę>rawfo I ;.pr~wie, podkreś!H. że n.a ro1prawiP brak b)' 

An.ton.i.ego Talt'e67Jk.iewi'C7Ja, którv wyrokiem !o świadków, na który<:h poWQływal sie oskall'­
S~ Okręgowego ZO&tał · slkazM>y na kuę żony. 

śm.leroł. Był oa;i OS!k~y o In te l~o R- Sąd Ok-lęgowy P'° J>OII!O'Wnym ro7lpatrrzenh„ 
stępce n.aa:etnika koIIMarla0tu polien lltew- sprarwy i zba<laindu świadków wydał wvroik u-
sikdej w Wilnt!e w okre6ie okupci<'}i brał ud?Ji.ał n„·i„ewi~·1I1:;:1ia;;· ~ją~cy~·~-------------
w Mł!61ltow&Illiacb I mięoał się nad ludnościłl SKŁADAJCIE ZEZNANIA W SPRA WIB 
J>()llełtlł. 

Ta.renlcl-ewta: 'lAJ<Stal ujęty w Łod.7il I roa:- HEIDENREICHA . 
pomany prrez lud2'li, k.tóryoh P'7.eŚladowal. · . P:oJcuN!ltor Sądu Ok-ręgoweqo Stan1s~aw 
Nie przv'llllawał się on jednak do wmy, llwier· C1~1~l~kd, mywfl wnystlclch, którzy mogą 
dzlłC. ie padł ofioa.r!ł zemsty osohistej ?.e &łro· ~<l~elic wyjabieil w. ~r.aiwie Maksa Kamie 
ny tu~i. którzy go osb.rtyU. w ~eM~cba, by zgłoS1l1 l!illę do _Sądu Ok.Tęgo· 

Sąd NajwyŻ&zy, uchylaJ!łc wy.rek w łlej ~ak!' Hóeljd
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. h __ ,_ 
enre1c , r>1.c=l\a=y prokura,turrze 

Naibliższe premiery teatr6w 
'
6d

. zki•ch PQ·lsJdej ze pośrednd.ctwem Polskdoej Mlsfi Woj· 
skowef w BerliCJ!e. ?.O&tał zait!'Z'1many w stre-
fie am~ilslkdej. Sledztwo w&tępne wykam­

Po „No<:ac.b gniewu" w Teatrze Woj!;ka Po1· 1 przt!Z LldiP, l!U!ków, w u'<ładzie sce.iicznym ło, że w la·taoh 1940--41 był on 'ZlaStę1>ca land· 
.k eg0 zobaczymy 110tukę Satre!a „La::la<:7.nica Axera. rata. w 07.IOO'kcwie i męcał się nad ludnością 
z iasadaml". w której główne role grajlł Ew11

1 

7 lutego Teatr KameraJnv wyvtępuje % pre· =~: 11N':st;egó~nf~nkna~ lu~śdlł fy· 
Brmack<3 1 Józef Węgrzy!!. Sztukę orzełoiyt mlerą „SZ'koły żo11" Moillera. Reżyseruje sttu· sotapo ~ "'-"-alu „~ Ly <'J()nOdanuszemł ge-

. kę Bo d K ni ,_, ""'1< • """' wowem. ZIDICl!02'.ta 61.lę 
Tan Kott reż~eruje Erwin Axer. qz ll_ll oirze owsu, rolę główną Anusi nn wyjąłlkowym be6<tialstwem biOT!ł<' odział 

ugra ofi.a MmzfYWtS.ka. opiekun.a feJ - Jacek w cli 
I\. ,~. hl· i.;;zą premiprą Teatru f'<JWl!Pec-h'li:ogo WosZ1Czerowi<:'!. De'ko.racje1 do S 11: ł żo „ maSQ"'.Y mMclA'"?. na lu;cłn-~~r• tyctnw~kiej. 

TUR będzie „Omy~ka" Prusa, reriyiie.towMlaprzy9otowała Tereso Ro.zkow6ka , .• 'lJ o V ~ń-C::~~a~~~~:h s1wadkow „oaiwola na U• 



Miły synu,idt na pole, 
Gdzie pot ludu wsiąka w rolę, 
Gdzie pod jasnym, cichym niebem, 
Kłosy brzęczą żytnim chlel:-em. 

Niby strunv szklane 

Idź i słuchaj, a w tym szumie 
Może serce twe zrozumie, 
jakie to tam rosy świecą, 
jak masz uczcić dolę kmiecą 

I zgrzebną sukmanę. 

Patrz, jak kwiaty na: tej ł.qce 
. wznoszą w niebo młode pąki, 
Patrz jak bij~ w skrzv.ciła drżqce 

Te szare skowro11kil 

Patrz jak każda trawa licha 
W górę dźwiga się od ziemi, 
Jak do słońca świat oddycha, 

Two1atni wszystkimi. 

I ty podnieś główkę małą 
W ten błękitny krąg bez końca, 
I ty ucz się szukać śmiało 
Jasnej prawdy słońca. 

Kiedy widzisz skrę co pryska 
z noo kowadła i ogn;ska, 
Gdy dłoń widzisz z kielniq, z młotem 
Gdy na twa.rzy zlanej potem, 

Jak nad głową śmiga hardo, 
Odgadujesz dolę twardą -
Uchyl głowę, synu, miły, 
Przed tym, co się krwawo z:ri,.,: 

Lud i praca - to są siły1 
Z\. kraj każdy nimi stoi. 

A jak ciebie kto zapyta: 
Kto ty taki?... Skąd ty rodem? 
Mów że·ś z tego łanu żyta, 

Żeś z tych łąk co p::rchną miodem, 

Mów, że z takiej jesteś chaty, 
Co pia:stowq chata była, 
Żeś z tej ziemi, kędy kwiaty 
Gorzka rola wykarmiła. 

Miły synu, wiedz to sobie, 
Że jest życie w każdym grobie, 
W każdej nocy jest zaranie, 
W każdej śmierci zmartwych 

[wstanie. 

Szanuj drogie dziecię moje, 
'N małym ziarnku przyszłe· plony, 
W ma:łej krnpli, przyszłe zdroje, 
A. w szelągu - miliony. 

W myśli - szanuj zaród czynu . 
Życie w chwilce, co ucieka, 
A sam w sobie, szanuj svnu. 
Przvszłeao człowieka. 

Gl0S 

cudownych przemianach 
baśni 0 Kopciuszku wróżka zamienia mofor, oponę automobilową i wiele innych Drzewo przemienia się nie tylko w .domy, 

dynię w karetę, a myszy w parę ogni5 r.ych pożytecznych rzeczy. polana, stoły, krzesła ale także w 1lapiar, jed 
rumaków. „ K.artofle i chler. są jednak pożv .vieniem. wab, skórę i cukier. 

Ale· rudne przcmia.,y bywają nie tylko w Szkoda je psuć. Więc uczeni zaczęli wzmyślać Ta gazeta zrobiona jest z drzewa. 
baśniach. Spójrz dzecko na ten "kłębek wełny. nad tym, by robić gumę z czego ina '.:JO. Ale najdziwniejsze rzeczy dzieją się tvra· 
Czy jest podobny do czapeczki lub .•ękaw':::::ek Myśleli długo, aż wynaleźli sposób .~obie- rogiem. 
- Bynajmniej! A poproś Mam:isię i ona z nia gumy z ropy naftowej. Z niego robią filiżanki, i talerze, i guziki, ł 
niego zombi czapkę i rękawiczki. Czy słyszał-eś ldedy 0 ropie naftowej? Jest wełnę do szydełkowania . 

Bo Mamusia, jak wróżka, posiar,IB. czaro- to płyn rzadki, czarny i łatwopalny. ".:•mpuje Dawniej gdy dzieci pytano: kto dd.ie lu· 
dziejską laseczkę - a nawet posiada ich p:ęć się ten płyn za pomocą pomp rur.1•ni Sj)Od dziom wełnę. 
- są to druty do robót ręcznych. ziemi. Dzieci <>dpowiadały: owieczki. 

Twoja Mamusia potrafi Śuchą, pozbawioną Bez ropy naftowej nie fruwałyby aeroplany, A jak ty <>dpowiesz na to pytanieł 
smaku mąkę zamienić na rumiane -pierożki l nie pędziłyby auta Ty odpowiesz: wełnę dają nam nie tylko 
bułeczki. Twoja Matka posiada zaczarowane Nawet benzynę do moto.rów xobi się z ropy owce, ale również maszyny w fab.rv.l;::i:h. 
garnki i rondle. W nich mleko zamienia ~i :i naft<>wej. Oliwę do smarów również d:'lj,e ropa. Gdy pyta się dzieci, skąd się bierze jed­
na h~aro~ek. i śn;tiet.anę, a tv:arde surowe n . ·. r nawet opony samochodowe są 'Jbecnie wyra wab - dzieci odpowiadają: dają go nam jed.-
so :rmękme i znnema kolor i smak. 1 • iane z ropy naftowej. wabniki. 

Oto co dzieje się w domu, w kuchni! Dawnie1· gumę. przvwożono z dale~ch krain, A ty odpowiesz - nie tylko jedwabniki, 
z · ale i maszyny w fabrykach. 

A gdybyś zwiedził duże fabryki, t~ ujrzał· gdzie rośnie drzewo kauczukowe. w fabrykach posiadamy du;:
0 

kotłów, rót 
byś jeszcze dziwniejsze przemiańy. Jest to drzewo. najpożyteczniejsze. Z jego- nych aparatów. Zostały one wymyślone p rzez 

Jak sądzisz, czy można kartofel przem.ien:ć soku wydohyvva się kauczuk i gumę! Ale w mądre głowy i kieruj,ą nimi mądre i:ęcc. 
w piłeczkę? Czy można z twarngu wyszydełko naszym kraju niema drzew kau::zukow-ych. . A kiedy wyrośniesz, być może i ty wymf- . 
wać sweterek? V/.ięc uczeni · wymyślili sposób, -aby obcho1zić . ślisz i "Z·budujesz maszyny, które hędą twor:r.y~ 

A w fabrykach każdego dnia robotni.:y się bez tych drzew i wyrabiać gumę w failry· cuda. , . 
dokonują takkh cudów. kach. 1:,1111i:1111111hi:11111111.i11111,1111• 1,1:.l11Mtt111 1111 11 1111 11m11 1 1~ IM tbM.ll:!M ,1,:1i1111 1.1:.1i1 J Ili 

Z kartofli , i ziaren zbożowych wydostuj,ą Jedna f.abryka daj,e więcej gum.y, ~nizeli 
· wielki las kauczukowych drzew. spirytus, ze spirytusu zaś robią gumę. Z '.J"'.IIDY 

można ~robić nie tyll;:o piłkę, ale nawet ter- Gdybyś zwiedził · fabrykę, widziałbyś wiele 
111n-'HMt.1:1u.11111 FM ,IH ~ H' ''"' 111111 .11.l'l:H m lll I ' cudownych przemian. 

Z węgla, ropy, twarogu robią różne pla­
styczne masy. Z plu'Stycznej masy wrabia się 
tysiące rzeczy, aparaty telefoniczne, szczotki 
do zębów, guziki, szyby d0 aut i skrzydła -co 
samolotów. Masa plastyczna jest ..:'3Jbat1ziej 
posłusznym ze wszystkich mateiriałów. Można 
ją zmbić twardą, miękką i w każd:nn kolorze. 
Szkło łamie się, drzew-0 pali się, stal •.onie. 
A z masy plastycznej można z-robić niehm1iwe 
szkło, niespalające się drzewo i stal, która nie 
tonie. 

Musiałbym mówić od rana do wieczora 
gdybym z-echciał opowiedzieć wam o wszys· 
tkich przemianach . 

Czy widziałeś kiedyś kamienny węgiel, któ 
xym palą u was w domu, w kotłowni, który 
spalaj,ąc się w lokomotywie zamienia w<>d~ 
na parę, .a ta popycha koł·a? 

Ale o tym chyba wiedziałeś iuż. 

A czy wie~, że w fabrykach prze:nriema i,ą 
czarny węgiel w najróżniejsze farby - błę­
kitne, żółte, czerwone, zielone, aiebfoski.e, na 
pigułki lecznicze oraz na przędzę, która jest 
mocniejsza <>d jedwabiu? 

Wynika z tego, że węgiel na5 g·rzeje, i Wf) 
zi, ii odziewa, i leczy. Czuły uwisk matki utuli w płaczu i osuszy 

Książka otwiera cały świat p~ed nami Ale drzewo też ma z czego być dumne. łezki zapłakanej buru 
..._,.~~...,..._,,...,.~~~.....-~.._......,.~~...,.....,...._,.~..,........_,...._,.~~-www w...,..._,....,...._.,.,_,...._.,...._,...._....._,....._,...._,.....,.~~...-..._,. 

List dzieci z sanaterium „Promyku" drogi, bardzo pragnęlibyśmy; 
żeby „Koncert życzeń" lub jakaś muzyka ta-

W Łagiewnikach neczn·a w radio w niedzielę była wcześniej 
Kochany Promyku! nadawana, to mielibyśmy t·rochę, a nawet i 

dużo weselej w ten jeden dzień świąteczny, 
Od ba.rdzo dawna pragnęliśmy do ciebie ró:imiący się od dni nauki i codziennej pracy. 

napisać, ale nie mieliśmy odwagi. A po dm· Jest tu trzydz.iieśc1ruo sześć dzieci - 24 dziew 
gie nie mieliśmy tutaj wcale Twok:h pise- czyn.ki, a chłopców dwunastu. Kochany Promy­
mek. Tylko ja~ która piszę ten list, mam kole ku, dnia 13 grudnia mieliśmy wielką uroczy· 
żankę, która była tu również w sanatorium i st<>ść, gdyż przyjechał do nas pan Prezydent 
to właśnie ona przysłała przeszło 40 Twoii':h Rzeczypospolitej ob. Bolesław Bierut i Prezy­
gazetek. Wszystkie o:ie bardzo nam się podo- dent miasta Łodzi, Kazimierz Mijal. jak rów­
bały. Podobały nam się Twoje czytanki, wier· inież i inni przedstawiciele Państwa naszego. 
sze, zagadki, ale najpiękniej.sza to chyba była 1 Dostaliśmy od panu Prezydenta cukierki na 
czytanka pt. „Mali A·rtyści". O ni.ej najwięcej choinkę i książki do naszej bibli<>teki. 
mówiliśi_ny i. o. tych naszych kole~ka,ch i ko Mamy tutaj świetlicę, bibliotekę, w świet­
legach i Dziecięcego Zespołu Swietl.-::owego licy mamy klasę do nauki, gazetkę ścienną, 
pr~y PZ~B. Nr 1: Koc~~ny Promyku .. I :inY: ~u- k.alendarz, który sami sobie zrobiliśmy. Mamy 
tai :ówmez r?b.uny rozne przedstawien~a i_ Ja• b~dzo ładną tablicę samorządu, sklepik sz'kol­
sełki, tylko'. ze n?- naszych przedstawiemac~ ny, rysunki, to wszystko my 1:ami tu robimy. 
są wyłączme rodzice oxaz personel sanatory]· 
ny, My nawet nie marzymy 0 tem, żebyśmy Drogi Prnmyku, napisz nam, czy się na nas 
mogli być tak opisani w gazecie, j,ak nasze nie <>braziłeś, że nie znamy Ciebie, a taki 
koleża~ki z tumtego zespołu. A, broń Boże, dług1 list napisaliśmy. święta spędziliśmy 
Prolhyku, żebyś pomyr>lał, że my im zazdrośd wesoło, tylko nowym dzieciom było tęskno. za 
my. Co to, to nigdy! Tylko my też pragnę- domem. „Promyku" mamy tu bardzo dobrą 
libyśmy, żeby nas ta oani odwiedziła, jak - opiekę, a przeważnie siostra Maria je-;t dla 
będziemy urządzali znów kiedy przedstawie- nas bardzo dobra i pan Nauczyciel bardzo we 
nie. A również bardzo nam si-ę podobał ten soły, tylko jak j,est w dobrym humorze, a jak 
wspólny ich list, który oni napisali, i my rów w złym, to lepiej nie dochodzić i więcej nie 
nież zapragnęliśmy do Promyka napisać i opi- drażnić. K<>ńczymy nasze wspólne pisanie, a 
sać to wszyst'K<>, jak ·my tu żyjemy. prosimy bardzo o odpisanie nam. 

My tu zasadniczo wcale nie pracujemy, ale Poz~ra:viamy · 0 :omyka", _jak również -.:ałci 
są to dm jednostajne, wcale nie różniące się red~k~Ję 1 wszystkich Twoich l:lllridvr.h czy-

i jeden od drugiego. W dąż j,edzenie, tra-" 1„że 1 telmk<>w. . 
nie, nauka i nk noza tym więcej. <::zekamv „,,.,,,.,..mliw:ł< 

ODPOWIEDZ: 
Kochane dzieci, to nie wy mnie, lecz raczej 

ja Was powinieniem przeprosić. Po pierwsze 
za to, że sam nie pomyślałem o tym, by "#am 
posłać gazetkę, a po drug-ie, że tak długo da­
łem Wam czekać na odpowiedź. Ale nie bę­
dziemy dużo ~zasu i miejsca w, „Promyku" 
t-racić na przeprosiny - prawda? A więc do 
rzeczy: 

Wcale a wcale nie macle racji, gdy myśH­
cie, że o Waszych przedstawieniach nigdy 
chyba „Promyk" nie napisze. 

A właśnie daj'.'ie znać jak, k.i.edy i co -
a „ta Pani" przyjedz.ie do Was i opisze ws7.ys 
tko, jak należy. 

Bardzo się cieszę, że widziałyście ob. Pre­
zydenta i że dostałyście od Niego miłe poda­
rnnkt On podobno strasznie miły i bardzo ko 
cha dzieci. Czyście to zauważy.ii? 

• • • 
Dr<>gi „Promyku"! 

Bardzo Ci dziękuję za śliczną książkę pt. 
„Chłopcy z placu broni". Już ją przec:i:ytał!'!m. 
Ładnie <>pisane jest w tej książce o -.:hłopcach 
węgierskich. Bardzo się ucieszyłem, że spełn.:ileś 
obietnicę. Już c:lawniej chciałem tę ksi:tżkę 
czytać, lecz jej nie było w naszej szk::ilnsj 
bibliotece. 

Mamy tylko podobną pt. „Nasz Plac". Obie 
calem ~oleg~m. ż.e _Pc;>życzę ~ tę książkę, ;p~~ 
warunkiem, ze mi 1e1 iłe zmszC'Lą. A p6.1!ne.i 
będziemy wspólnie omawiali, kto nam się ~aj 
więcej podoba 

Serdeczne pozdrowien · ~ 
przP.syła 

Jurek Cent 
ODPOWIEDZ: 

Drogi Jurku! 
To bardzo dobrze, że pożyczyłeś kolegom 

k;;iążkę. Podoba mi się również, że będzi~.::ie 
ją wspólnie omaw1ać. Napisz mi o tym albo 
Ty sam. albo któryś z kolegów. To ba!dzo 
dobry -oomysł ~akie wsuólne omawianie 
l.:siążki. 

CzyśrJe · iuż dotychczas to or::iktykowali, cry 
leż zaczynacie od ksi <1żki gwiazdkowej „P10-
'llyka"? Po:z,drów ode mnie Twych kolegów. 

Reda.~tor 
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~~~n3i~l~;9~~rtrk1lwa 1 PPR-owcy z nlajątków panstwowych radzą 
Dziś: Błażeja. W całej Polsce odbywaJą się obec-1 hukanym, zmuszanym do czołobitn'ości ny tej narady - to poczucie godności 

!{jna 
Kino „Bałtyk" - (Pioh'ków) Dzisiaj 

i dni następnych film produkcji amery­
kańskiej p. t. „Curie Skłodowska". 

nie narady robotników rolnych - i poniżania się przed panem dziedzicem robotnika - gospodarza swego kraju. 
członków PPR. J al' potrzebne są te na- i oficjaiistami. Okazuje się bowiem, że wśród admi­
rady - najlepiej świadc~y prze':>ieg ich W okresie, przedwrześniowym, kiedy nistratorów i rządców majątków pań­
i sprawy, które zostały wysunięte przez cała Polska była folwarkiem obszarni- stwowych są jeszcze tacy, którym się 
uczestnik_ów tych narad. Wiele •.vyczysz ków i kapitalistów - nie do pomyśle- wydaje, że w Polsce nic się nie zmie­
czm10, wiele uporządkowano w gospo- nia była taka postawa robotników rol- niło. że można poniżać godnosc robotni-

\Vaż.niejsze telelony da:r:ce mikołajczykowskie~ w maj~tkach nych, jaką obserwujemy na odbywają- ka, że można ordynarnie, po pańsku, 
10-4Q Urząd Bezpieczeństwa Publicznc>qo panstwowych. Trzeba Jednak ~eszcze cych się naradach. W takiej Trzebnicy, wymyślać robotnicy-matce, że można 
13-14 Powiatowa Komenda MO. wiel? wysiłku i 1:1czciwej pra~y, ~tby W'f gdzie zjechali się robotnicy z 8 powia- zmuszać do uległości młodą robotnicę. 
10-41 Mie1ski KomisariatMO. pełmły onP, swoJą rolę w dziele zhkwi- tów woj. wrocławskiego w liczbie 4.00 Ba, dowiedzieliśmy się, że są admint-
10-72 Stiaż pożarna d.owania nierówno .. mierności międ_ z.y po- wystąpiło w dyskusJ·i około 40 fornali, stratQrzy i rządcy, którzy pozwalają so 
11-13 Ubezpieczalnia Społeczna. duk ł 
10-10 Szpital św .. TróJcy z10mem pro CJI przemy"> OW~J i wy- dozorców, traktorzystów, uczchvych ad bie na bicie robotników i robotnic rol-

~ełowle lekarskie: nocne telefony: dajnością rolnictwa w Polsce. ministratorów i rządców. nych. . 
11-13 od 21 - 1 rano. W niedzielę i święta Narady nasze pokazują naocmie, że I rzecz nad wyraz ciekawa. We wszyst- Uchowali się jeszcze w woj. wrccław-
dyżur dzienny w szpitalu św. Trójcy. wielide przemiany społeczne i politycz- kich wystąpieniach, we wszystkich prze skim w majątku państwowym - ~yt-

---- ne jakie zaszły w Polsce wpłynęły w mówieniach górowała troska o interes niówek - pan Strumiłło, rządca, który 
Redakcja I administracja „Głosu Piotrkowskie spo'.)Óh _widoczny na psychikę robotni- państwa, wybijało się mocne p:>stano- bije i·obotników. Był jeszcze do nie­

go„ Piotrków Trybunalski, ul. Słowackiego ka, na Jego stosunek do pracy, na posta wienie uczynienia z Ziem Odzyskanych dawna w majątku śliwice administra­
Nr 26. Telefon 15-40 wę morainą. na jego samopoczucie ja- bastionu kultury polskiej, mocne posta- tor Unrug, który bił i kopał robotnł­

Konto czekowe redakcji „Głosu Piotrkowskie- ko gospodarza i stróża mienia pafistwo- nowienie bronienia tych ziem przed ków. Tenże administrator zgnoił poło-
go": Komunalna Kasa Oszczędnośd w Piotr wego. wszelkimi zamachami swoich i obcych wę ziarna w maJ·ątku. Robotnicy zy· J'ą 
łowie Nr 425. 

Administracja czynna od godz. 8 do godz. 16. Obecny robotnik nie ma nic wspólne- reakcjonistów. w okropnych norach, ale dla siebie pan 
w soboty od goctziny a do 13. go z uawnym parobkiem dworskim, za- I jeszcze jeden rys charakterystycz- Unrug od;·estau.rowal wspania'ly pałac. 

n·nH 111,1'1"111,n1.1111'1n1111111,,.n 1111111111-1Mnnnu11111M11111111111111'11:1·111,!ł1.1·n,11r·l"l·t1:ni:11i1ri:r.1n,f'~'lill'l"Fmrrn1rn1 l'Mjt•'Mt·11.1rr,1vn1 ,,,,,,ut 111 Nic też dziwnego, że pan Unrug i je-

Jeszcze o szpitalach piotrkowskich 
· Ostatnio komisja zdrowia przy Miej­
skiej Radzie Narodowej uchwaliła wy­
stąpić do Ministerstwa Zdrowia z me­
moriałem wskazującym na konieczność 
scalenia wszystkich szpitali piotrkow­
skich w jedną całość. Chodzi konkret­
nie o połączenie administracyjne i go­
spodarcze dwóch większych szpitali na­
szego miasta -szpitala Ubezpieczalni 
Społecznej oraz szpitala miejskiego pod 
wezwaniem św. Trójcy. 

talnych nie jest należycie wykorzysty­
wana. 

Na marginesie tego memoriału trze­
ba zaznaczyć, że istnienie dwóch szpl· 
tali na terenie naszego miasta jak do­
tychczas nie miało specjalnie złych 

stron. Każdy z dwóch szpitali ma swoją 
chlubną kartę w historii walki o zdro­
wie i życie ludzkie. Istniejące braki or­
ganizacyjne należy usunąć - przy sca­
leniu w tym kierunku otwierają się 
większe możliwości. 

. ' 

Wystawa plastyków piotrkowskich 
Na terenie Piotrkowa, mimo istnie- Ostatnio cały szereg prac z zakresu styki i prądami panującymi w sztuce 

nia dwóch dużych szpitali, brak jest malarstwa i rzeźby wystawiono w Sa- i zwiedzili wystawę tymbardziej, że na 
niektórych oddziałów specjalnych. Trze łonie Zimowym w Lodzi (Gali~ria Sztuk terenie Piotrkowa odczuwa się brak 
ba zwiększy~ oddział cho~ób .zakaz- pięknych w parku Sienkiewicza). W wy tego rodzaju placówki kulturalnej. 
ny~h, z.org~rzować •. cdpowiect:uo v;J- stawie wzięli udział następujący nasi Dowiadujemy się ostatnio, że oczy­
d~ia~ ch1n:rg1czn~. ~restet~, ~mo 1~t- 1 art. plast. Cieślewski Tadeusz, Gnyp wiście na mniejszą skalę miejscowi pla­
mema_ dwoch szpitali - ~1el~tor.e .dz1a- Franciszek, Kowalski- Józef, Niziński stycy urządzają stałą wystawę obra­
ły szpitalne w pr~ktyce me istmeJą na Jerzy . (rzeźba) i Grotto-Slepikowski zów i rzeźb w pawilonie przylegającym 
terene naszego .rruasta. . . Eugemusz. do księgarni, znajdującym się na tere-

Bud;vnek szpitala l!bezpieczalm ~po- Warto by, piotrkowianie będąc w nie ogrodu Bernardynów, przy ul. Sło-
leczneJ dalo ~y się ':'Yko,rzysta~. w Lodzi zainteresowali się obecnym do-1 wackiego. 
szerszym zakresie - szpital sw. TroJCY bk' k lt al dz. d · 1 --
można by przeznaczyć przede wszyst- f ro iem u ur nym z ie _z_m_y_p_a_· ____ _ 

~:e~~~~~~no chorych i dla {:horych I Kasza ,- p'r.oszek do pran1·a 
Chodzi o racjonalny podział funkcji 

szpitalnych. Obecnie te same oddziały na k.arly zaopatrzenia 
istnieją w szpitalu Uhezp. Społ. i w 

go kompan rządca, są osobistymi, za­
ciętymi wrogami koła PPR w majątku. 
Nic też dziwnego, że takiż sam admi­
nistrator z majątku Miechowice sprze­
ciwia się wbrew całej załodze robotni­
ków wprowadzenie współzawodnich,u. 

pracy w majątku. 
Przykłady te powinny być ostrzeże­

niem dla tych czynników, które są po­
wołane do uporządkowania stost:nków 
na odcinku rolnictwa państwowego. De­
partament Państwowych Nieruchomo­
ści Ziemskich Ministerstwa Rolnictwa, 
Związek Zawodowy Robotników i Pra­
cowników Rolnych, Wojewódz.'<ie, Po­
wiatowe i Gminne Komitety Stronnictw 
Demokratvcznych, a w szczególności 
Polskiej Partii Robotniczej muszą na­
tychmiast przystąp'ić do dalszego upo~ 
rządkowania zabaqnionych jeszcze sto­
sunków niektórych majątków państwo­
wych. 

.Jednym z najpowa.źniejszych zadań 
Związku Zawodowego Robotników i 
Pracowników Rolnych jest zorganizo­
wanie w każdym majątku państwo­
wym Kom-itetu Folwarcznego, któryby 
w interesie samych robotników poświę­
cał jak najwięcej uwagi wydajności 
pracy. Z tym wiąże się dbałość komite­
tów folwarcznych o dyscyplinę i po­

szpitalu św. Trójcy - natomiast in­
nych oddziałów brakuje i tu i fam. 

Wydział Apr.owizacji Zarządu Miej­
skiego w Piotrkowie p1>daje do wiado­
mości, że sklepy rozdzielcze spółdziel­
ni „Praca" włączone do miejskiej sieci 
rozdzielczej od dnia wczorajazego roz­
poczęły sprzedaż na karty ·zaopatrzenia 
z ro-ca stycznia 1948 r. KASZY JĘCZ­
MIENNEJ 65 proc. na kupon nr 25 dla 
dzieci na karty typu IRD 0-12, po 
0,5 kg. w cenie 1 zł. za 1 kg. 

nościowych dla firm nieobjęty~h 
RCA. 

pr:t.ez rządek w pracy, bez których trudno 

Również obsługa lekarska dzięki ISt­
nieniu dwóch odrębnych instytucji szpi 

Wieści z hul 
WYKONAN.lE. PLANU PRODUKCJI 

Ogłoszono oficjalne wyniki co do wy­
konania. planu produkcji rocznej w ro­
ku 1917 w hutach szklanych Północ­
nego Zjednoczenia Przemysłu Szklar­
skiego w Piotrkowie. Huta ,.Horten­
sia" (szkło galanter.) wykonah 129,0 
proc. planu, huta „Fenix" - 117,9 
proc planu, huta „Kara" (taflowa) 
117,8 proc. planu. 

NOv'llY DYREKTOR 
W ZJEDNOCZENIU SZKLARSKIM 

Ob. Jan Bieńczyk został miancwany 
nowym dyrektorem administ~·acyjno­
hantl1owym Północnego Zjednoczenia 
Przf>mysłu Szklarskiego w Piotl-kowie. 

WIECH I FOGG 
ZA vVITAJĄ DO PIOTRKOWA 

Jak dowiadujemy się, w dniu 8 lute­
go bm. odbędzie się w Piotrkowie, w 
dużej sali przy ul. 3-go Maja 12, tylko 
jeden vv-ystęp słynnego autora „Wiado­
mo Stolica'· , Wiecha (Stefana Wiechec­
kiego) oraz Mieczysława Fogga w no­
wym repertuarze. Arrangement muzy­
czny -- Janusz Białoskórski. Wiech 
o<lc~yta nowe fragmenty humorystycz­
ne z cyklu „Wiadomo, Stolica". Bilety 
do nabycia w przed.sprzedaży od dnia 
7 lutego. 

N a kU'pon nr 28 karty typu I, będzie 
sprzedawany prpszek do prania po 0,5 
kg. na kartę w cenie zł. 15 gr. 10, za 
1 kg. 
Wyżej wspomniane artykuły będą 

sprzedawane wyłącznie na karty miej­
skie wydane przez Referat Kart żyw-

-I! Ogłoszenia drobne 
,_ 

KAMIŃSKA Maria, zagubiła dowód 
kolejowy 867856, wydany przez Dyrek­
cję Łódzką. 58-K 
DZIUBAŁTOWSKI Stefan zam. wieś 

Termin pobrania upływa z. dniem 7 
luteg9 br. i po upływie tego krminu 
późniejsze reklamacje nie b~dą uwzględ 
niane. 

Z ~YCIA TOWARZYSTW A 
PRzyJACIOL ~OLNIERZA 

W dniu 81utego br. odbędzie się wal­
ne zgromadzenie członków piotrkow­
skiego oddziału Towarzystwa Przyja­
ciół żołnierza. Zebranie odbędzie się 
w sali posiedzeń Starostwa Powiatowe­
go przy ul. Słowackiego (sala nr 111). 
Porządek obrad przewiduje: zagaje­

nie i powitanie gości, wybór prezydium 
od.czytanie protokółu z poprzedniego 
walnego zebrania, referat polityczny, 
sprawozdanie prezesa, skarbnika, ko­
misji reWizyjnej. Dyskusja nad spra­
wozdaniem. Wybór Komisji Matki. 
Wybory nowego Zarządu, wolne wnio­
ski. 

• • • 
ZABAWA U PARTYZANTOW 

Moltra, gm. Lęczno zagubił dowód oso- Związek Byłych Partyzantów w Roz-
bisty. 60-K przy urządza w dniu 7 lutego „zaba-

~ . . .. i wę partyzancką" w sali Ochotniczej 
BĄBEL Antom, zam. w P1o~kowie Straży Pożarnej. 

zgubił kartę RKU wydaną w P1otrko-, * 
wie. 59·K . zi SPOR~ 

KARCZEv\iSKA Irena, zam. we wsi 
Uszczyn, gm. Uszczyn zagubiła legity­
mację szkolną z Rzeszcina wydaną w 
Piotrkowie. 57-K 

JASITCZAK Aleksander, zam. wieś 
Krzepców, gm. Grabica, zagubił kart~ 
RKU wydaną w Piotrkowie. 56-K 

Piotrkowski Okręgowy Związek Pił­
ki Ręcznej przypomina niniejszym, że 
w m-cu lutym br. odbędą się następu­
jące imprezy sportowe: a} turniej trój­
kowy w piłkę siatkową pań i panów, 
b) mistrzostwa okręgu klasy „B" w 
piłkę siatkową pań i panów. 

jest mówić o wzroście produkcji. 
Jest wielu administratorów i rząd­

ców, którzy wyróżniają się sw:.:ą so­
lidną i uczciwą pracą. Ludziom tym na­
leży pomóc i otoczyć ich opieką. I tu 
wielką rolę do pełnienia ma komitet 
folwarczny, który powinien współdzia­
łać i pomagać ucz.ciwemu administra · 
torowi. 

Niezależnie od tego zachodzi .koniecz· 
ność przygotowania nowych kadr admi 
nistraforów i rządców spośród robot­
ników rolnych, wśród których jest u:iel 
ki pęd do podwyższenia swoich 1w:ali­
fi'kacji. W Trzebnicy na odpowiednie 
pytanie ankiety wszyscy obecni odpo· 
wiedzieli, że chcą się uczyć. 
Już obecnie wielu nowoprze.~:~kolo· 

nych robotników pelni funkcje artmi­
niStratorów, wywiązując s·ię ze swo.iegr 
zadania doskonale. 

Robotnik rolny z entuzjazmem vodeJ 
muje inicjatywę wspólzawodnfotwa v. 
rolnictwie. Trzeba mu w tym pomóc. 

Narady peperowskich robotników ro 
nych wykazały, że tam, gdzie istniej! 
koło partyjne PPR, tam istnieje i sprav. 
nie pracuje Komitet Folwarczny, taro 
rozwija się praca kulturalno-odwiato­
wa, tam pomaga się uczciwemu admi· 
nistratorowi, tam daleko trudniej utrZ) 
mać się administratorowi-szkodnikowi 
Obowiązkiem naszych orgap.izacji par· 
lyjnych wojewódzkich, powiatowych , 
gminnych jest prowadzić do talcieqt 
stanu, aby w każdym majątku państw< 
wym bylo Kolo PPR. 

Czesław SkoniecL 
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Z ż1.:1cia Partii 
WSPÓLNE ZEBRANIE PPR I PPS 

We wtorek 3.2 o godz. 15-ej przy ul. Lecz­
niczej 8 odbędzie się wspólne zebranie człon­
ków PPłł. i PPS Ubezpieczalni Społecznej. 

ZEBRANIE STUDENTÓW PEPEROWCÓW 
WYDZIAŁÓW LEKARSKICH 

Dziś o godz. 20-e,j w lokalu świeUiey ŁK 
PPR przy ul. Si.enlde ;vicza 49a odbędrie się 
zebra1ńe studentów - peperowców Wydzia.­
łów Lekarskich. Obecność wszystkich człon­
ków obowią"Lkowa. 

Gt0S Nr 3.1 

Ze sportu 

~ Sensacyjna porażka .Norwegów 
W skokach do komhinacii Krzeptov1ski (Polska) na 18 miejsc11 

St. Moritz (obsł. wł.) 
W trze.ci dzień Olim 

pi.ady :z:imo<wej w St. 
Moriltz odbyły się sko 
ki do biegu złcio1n.c­
go, w którycn brało 

laików K 0rzc:;ptows1lci mimo niedar..vne,j k!!<n.tu,zji 
or:::iag;nąl na•jleiJSZY wyniik. 60„5 m, uz)'"€/kując 
18_,t.e miejs.ce, drugi Polak Tajne• :ikoczył 
61 ,5 m. a.le był e.tyfoiw-0 grn;·;,3y od KrzeiJ>lO·W­
sk·iEgo i 1.łplasowa,ł ~ię na 20 miejscu. 

wieJki suk~ odruieśli Fiinowie. 
W ogólnej pum•kitacji koomb:.nacj i n°'rwe.s­

k'i.l!j (biegi , skoki): 1) Hasu (Fi'nla-n<lla) 448,8 
pkt„ 2) HuhtaJa (Fin.lallldia) - 433,65pkt. 

Z Pc<la1ków Dz;iedzic (20), Kr zeptowski (22), 

UWAGA, SEirnETARZE K.ÓŁ i KOMITETÓW ud:ZliaJ aa zaiw9.cJinilków. 
Pois=ególnoe wym.iiki: 1) LzraieJson (Szwe­

c.j.a) 67,5 m. pkt 221,9. 2) Wnm GoirdCJlll (USA) 
68,5 m. pikit. 220,2. 3) Ern.ge.r (USA) 65,5 m. pkł. 
214,8. 4). War-ldsv•n (S'llweoja) 66 m. pkt. 213,4. 

Kwa•p i•eń (:dJ, Tajn~.r (34). 
__ , ___ _ 

FABRYCZNYCH SRÓDi\fiEJSKIEJ LEWEJ! Ko1nkul"S sko'ków ;r-01?:- Dziś w St. Mo~itz W czwartek 5.1 o godz. 17-ej w loblu wła- p.o{:i;ął Po•lak Kiwa-
snym przy ul. Południowej 11 odb~cbie się piań, kilóry o.tr~ymał 5) Situmpf (Szwa'jc-a11ia) - 65,5 m. ptik. 213. W ?iąly d~ieli V Zimowych Igrzysk Olim· 

pijs;k:ch w St. Mo:ntz 'Program imprez je.st n-a­
stępujący: 

nadzwyczajne zebranie kół i komitetów ła-
1-E'zy •nUJne-r p.om.ąd3:o­
wy. Nie,;•pod'biam,l.;:ą by 

brycznych śródmiejsJ,.;ej Lewej. Sprawy bar- !o z.ajęde drugi·ego i 
dzo wdne - obecność obowiązkowa. 3-go mi<ejsca prz.erz re-

Z Poilaików: 18) Krz,2,p·torwo:ki 60,5 m. pM. 
197,8. 20) T<i!jl!Wr - 61,5 m. ;o·k•. 19;:i,5. 31) Dz.ie­
dmk: - 54,5 m. pilm. 177,1, 34.) Kwaipień - 52,5 
·paut. 173,7. Godz. 9 - da;lsczy dąg tumieju hok e„jowe· 

go, prócz niego &kele1to111 i bieg nai!'ci.air&ki 
4 razy 10 km. ODT>RAWA PRELEGENTÓW l INS'l'RUKT0-1 I~rzcptowski iprezei:lita;n!tów USA. A-„ _ meq.1kain:ii1 Gordon u-

RÓW LEWEJ SRÓDMIEJSKIEJ -y..;ccal n,ajdluż.3zy s•kc1k dnia - 68,5 m. Z Po-
Dzlś o godz. 1'7-ej w lok2lu własnym przy 

Po raz p.ie.rw'Slly w h:iisJbo•rii 7littnoiwych 
i.ga:zy;;•k oli.mipi•j=ildcli No•r•węgo'\vie wy.s.z•li bee 
,zwy1CJęstwa w bi.eg:u zforż:.:JJ.ym, w kitórym Godz. 10 - z.a.wody łyżwia'1'6ikie w je;!;dz.ie 

szybktej na 10 km, dalsza jczda figu;ror.va 
w lronktu.rencj i żeńskiej l męskiej na lodzie, 
oraz piędobój. 

ul. Południowej 11 odbędzie się odprawa in- ~!!_ziela na lodou1is~acb UJ Ji.„ YO!:_~ 
struktorów i prelegentów J;;ół i komitetów fa­
brycznych Lewej Sródmiejskiej. 

UWAGA, UCZESTNICY RURSU :KORESPON 
DENCYJNE<łQ LEWEJ ŚRÓDl\IlEJSKIĘJ 

Komitet dl!;ielnicowy Lewej-Sródmiejskiej 
przypomina towarzyszom, uczestnikom kursu 
korespondencyjnego, że w środ'l 4,2 o godz. 
18-ej odbędzie się w lokalu dz!e!nicy przy ul. 
Południowe.i. 11 seminarium. 

Obecność wszystkich uczestników kursu o­
bowiązkowa. 

ZEBRANIA KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejs7.ym odb::tią się zebrania. 

kół w następujących fabry~ach i instytucjach: 

BAŁU1.'Y 

O godz. 16-ej pracownicy biura i wydziału 
ruchu · PZł'J i G Nr 8, komitet fabryczny 
LWEKD, CZPS, O godz. 11-ej 1 kom. MO. 
O godz. 15-ej egz. komitetu ŁWEKD. 

GÓRNA LEWA 

O godz. 14-ej Zjedn. Prec. Optyczne, PZPW 
Nr 3 - zmiana 2. O godz. 15,30 f. ,Bauer". 
O godz. 16-ej Zjedn. Bud. Maszyn. W1' 

~rw:~·\w'.~ ~ illlł"::f·:~un 1„:=a~t„:H.J!„~.,,1,, l„::l!t~Jl„~A:.::ILI 
KOMUNIKAT ZW. ZAV!f. DZIENNIKARZY 

Dni.a 3 bm. (wtorek)" o godzini& 12-ej 
w redakcji „Kuriera Popularnego" odbędzie 
si~ plenarne posiedzenie Zarządu Oddziału 
Związku Zawodowego DzienILikarzy RP z u­
d!tiałem przedstawiciela Wydziału Wykonaw­
czego Zarządu Głównego, 

Obecność wszystkich członków Zarządu oho 
wiązkowa. 

Z LIGI LOTNICZEJ W ŁODZI 
Liga Lotnicza, Okręg Wojewódzki Łódzki 

zawiadamia niniejszym społeczenstow m. Ło­
dzi, że przyjmuj,e zapisy na Teoretyczny Kurs 
Szybowcowy od młodzieży płci vi:mjga. Kurs roz 
pocznie się dnia 10 lutego rb. Przewidziane 
są: kurs ranny od g-odz. S-11,30 i wieczorowy 
od godz. 19-21,30. Kurs trwa 2 tygodnie -
wykłady odbywają się codziennie. Opłata za 
kurs wraz z egzaminem wynosi złotych 320. 

Zapisy pirzyjmuje oraz informacji udziela 
Biuro Ligi Lotnicze.i, Łódź, ul. 6-go Sierpnia 
Nr 1-3 m. 9, II p. tel. 112-40 w g-0dzinach 
9-15. . 

UWAGA! PRACOWNICE ZARZĄDU 
MIEJSKIEGO 

Ref. Kobiecy Zw. Zaw. Prac. Sam Teryl. 
i Użyt. Publ. w Polsce - Oddział I w Łodzi 
zwołuje na dzień 3. 2. 48 r. o godz. 18-tej 
w lokalu związkowym przy ul. Wólczańskiej 
Nr 5 zebranie wszystkich członkiń. 
' Sprawy organizacvjne referować będzie 
przeds. OKZZ ob. Porkowska. 

ZAWIADOMIENIE 
Związek Zawodowy Robotników i Pracow­

ników Przemysłu Skórzanego zawiadamia 
wszystkich członków Zarządu Związku, że po­
siedzenie Zarządu ridbędzie się w dniu 3 lu­
tego 48 r. godz. 16-ta. Obecność wszystkich 
:złonków obowiązkowa. 

Kanada zwycięża Anglię 3:0 
Polacy przeqrywaią z Czechosłowacią 1:13 

ST. MORITZ (obsł. wł.) - W niedzielę c.d- na.la w niedzfalę Au-sbrię 12:2. Auebriiai::y je­
były ;;.ię w St. Mo.ritz a;t;e•ry dall·:;.ze s1p-otkaa1la dynii·e w pierwszej tercjd sibawiatl: oipót &wad­
w ho•k.a ju na k»dz:ie, o których nie w1i4:11domo, ca.rLl. 
czy od>lJy,wają s:f: w rama.eh Ig12}''sQc Ohmpij- POLACY PRZEGRYWAJĄ Z CZECHAMI 1:13 
sJi:.:.;::.h, ozy też w turnieju o mis.trzostwo fiw,i'CI- Polacy zmiereyli się po połu:cJlni'U na lodo­
·ta. Pomadto na stadionie odbyt Siię prz.ed po· ·w;ióSlklu „Souv·rebte" z reprezeinf.acją Czechosło­
lud11iem bi.eg łyżwiarski r.a 5000 m. z nujwięk- wacvi. 
nym zaj;ntere"'-'>Waniem oczcoktlwc:.~1e było· s1oo•t- Po1lska wystąpiła w re.ze.l'wowym sikłarlzie, 
k 2J11ie r:::·preze11tacj~ An.gHii z pir·&teind,,.,n,tem' do =c::zędzając siły na spo1tlk.IO.i!Lie z Ang.iią, któ­
l)"buł.u mistrzow.s<kiego w hokeju - Kanadą. rą - ulaini•3'1Il kierownictwa Mis.z.ej drużyny 
Soo1tka•nie r-0.zegr&i.1e na lodoiwi1;;1ku „Pilllaice", - powiai.niśmy po•koJ!),ai:. Skłaid reprer.?-e'llltac<ji 
~l'l:alo na s-1,~.bym po,z,iomie i za.kończyło się Polskii by1ł na:stępujący: ~rzeid'?:edki (Maciej­
zwycięslwem kaJi.a.dyj.czy1ków w &tosinnł~u 3:0. kio), Ka;s1przyaki, Broinit!r, Ko11naoeiki, Więceik, 

REKORDOWY WYNIK LE!l\'i'ć!iCkii, CZOII'ich, Ziiaja, Kola.sa Gi:nter i Ja-
,Repre11.illltaocja USA ustall10•Wiła na lodowi- sińs1:c:i. 

siku „So1Uvre.~te" nvwy re<ko.rd bramek, zwy· W pierws.z:ej furoli w bramce polsik.i.e•i bro­
ciężając Wl-0·chów w stmmruk!u 31:1 (6:0, 11:1, ,nili Prz:eżdziecki, k-tórv został k!oirutuzjowooy, 
14:0). Amerykanie nie wysiilaili się 7bytnio. i musiial go zastąpić Maciejko. Czesi wysta­
Włor>i wy;padli nil tle Ameryik.ialnów con.aj- v11ill:i siwój na.jJe;psizy &kiła.d, 'I: Zaibrod$kim na 
mn~-ej o klasę go.r.zej, niż Polacy. Gra toczy- az..eile, jędyni·e bez Trojaka. 
la się scBle pod bramką dmżyny wło!Slkiej, Na.su re.z.arwo<>~a rnprezerutacjd, kitóra nie 
a bramikwrz ame1·ykańskii il!lJtetTWeniował 'Ul•le- mia:l:a d-Oltycl1czas morimo.ści wys,t~01W.am.ia na 
dwie tr.zy ra'Z)'. • olodziie w oficjalnym meczu, S/!)isału się do-

Je<lyinym wartośdowym za:wodnilkiem w bl'2le i po za·c:<iętetj watlce prae'9'1"ała 1:13 (0:2, W St. Moritz rozpoczął się wczoraj kon-
d.rużynie wło~kiej był Faroella. 11:5, 0:6). Ba'I$o slaroo wyipaidł tym rairem kurs jazdy figurowej dla pań i panów. Angiel-

SZW A,i:CARIA GROMI AUSTR[Ę Maic.i.ejiko, który z.aiwi111Ji~ conajmniiej 5 bra.melk. ka Mar.fon Davies podczas wykonywania jed-
Ną lodol\1r~ku „Parnas" S;zwa.joapia poi!w- HonolI'orwą b.r.aankę dila Po•!~ zda.był Lew<1icld. nej Z ' figur obowiązl<0wych. 

~~·~~.,.--,~..,.u-•cw::a::.:an:z1sa~Jt,.,„...;.. _ _,,,..,.,.,,_,.,,.,,. ___ ...;, _ _,,._._,,_, _____ ;,....____ n •----~---

Hokeiś ci pizegrywają· nadal •.. 
pokonani przez Kanadę 15:0 

. , 

gr.ait W!ięcek w 
go - Ko·lasa. 

Polacy 
St. Moritz (tel. wl.) 
PoiJllt•edz:iałJkowy mecz ho­

kedo1wy re;>r.eu:elita.cji P-01-
ski z rep-rez€'Thbacją KClltla­
dy za.ko1'tczył Slię znowu 
wy.s.olką po1mrżiką Po•lalków 
15:0 (5:0, 6:2, 4:0). 

Polacy wystąpili berz Kas 
m1Zydkiiego ~ Leiwaok~eigo. 
:Zamiast K.aspnyckiego -

obranie a zamilast Lewa.-Ok.ie-

Pola-cy p.o'dob.nie jaik w 111ied7Jiellnym meczu 
z Cze.chami nie wysiła1li ffię 7Jbyitn.;o, oszczę­
dzaijąc sHy na mocve z Włoohami. Am,glią i 
S.Z.wec.j'ą. Mecz o.dbył się na lodowisku w Sou­
vre;bte prrzy Illi!kłym zainiteresow<lllliu 

W zes'!>Ole kama<lyjfilcim najlepiej g,raJi 
Halder· i .Schrneblar, lotórzy zdO'byli najwię-

Victoria-Concordia 12=4 
Centr. Szkoła Ol. P.W. - Gwiazda 9:7 

W niedzielę odbyły slię towarzyskie z.al\vo­
dy bokserskie pomiędzy Victor.tą : koanbilllo­
wanvm z~społem Concoif'dii z Piotrkowa. Zwy­
cię:;;t:wo w stoounk:u 12:4 odrnieś1i łod1ialnie. 

cej bramek, u nas ba:rdw słabo br.oni<! Mll!ciej­
ko. 

Kanadyjazycy o.bw~erają już ser·ię bflamek 
w drugiej minuct.e, podwyisz,a:jąc wynk w 12, 
17, i 19-e.j mi•nuoie. W drugiej t-ercji K1llilaidyj­
cr.ycy w datlszym ciągu gó,rują na<l PolaJkami 
szyibko1śoi•ą i · tedhlniką, zgJ:.aniem OII'dQ: dyapo­
zycją <Srtlrrz.;ałową. WISG!e~kii·~ próby Polalków 
uzyislkilmli•a hommo;wej bT<l'lńk:i k-ończą się na 
d-OlbTZe g·rającej OO.ro.me Kainadyjcr;y'.l\:ów. W 
trzeciej te'ICji dai!is;zą przewagę Kanadyjczy­
!ków uWlidaOZl!l!i&ją 4 bramki. 

Dzi<Sia1j drużyillii polska ropo.ozywa, .a we 

śro.dę z.mierzy się z \Vłochami, przy <'lZym wy 
nirk te.go meczu może mieć decydujące macza 
nie dla końcoiw-ego upla50.wania się polskiej 
drużyny hokejo•we.j. 

Harcerze łódzcy 
pokonali Pomorze 82:53 

W meczu płviwa.ok.im reiprezentacji Chorą­

gw;i Harcerskich Łodzi i Pomoma zwydęży:!i 

łodzianlie w ogólnej p11niktacji 82:53. 

W hali Wimy kręcą kolarze 
Bek zwY,cięia i na rolkach 

W dni•u waz.o.mjmym w hi!!li W.im~, p.o raz III pI2iedbieg: Vo,gt (HCP Poznań) - '2 mi•n. 
p1e.rwszy w Łodzi odbyły! się z:aiwooy koilall'· 31,5 seik. IV pl'Zedbie.g: Taibaiczyń.Sikd 2 mi111• 
s.kiie na roił.kach. Sprowadzono 'i! Poznamda spe· 54 sek. F~nał wyg.raił Węclewkz w czasie 
cjalny zegar <>raz urządzeiniia l:aik, aby jedno· 4 mm. 31,4 sek. (na 5 km). 
~e m.og.ło starrtiować 4-ch koil~y .. :t:-Tiest~- Wyścigi dla li-ce;ncj-0morwanycll: na 5 !dm.: 
ty~ nie dop1~ła tym raz.em pubhCZ!I!osc, kito- I prnedbieg: Koczmarek (Po:.miań) - 4 min, 29 
reJ zebraiło ruę około ty'5!ląca /sek„ II pr:z.edbi€g: Bek - 3 min. 25 isek. III 
.BezJk'Dinkur~yjnym .w wyścigach oika:zJad się przedbieg: Vogt - 4 milll. 29 sek. Fiina! 1)' Bek 

1T11'.i'trz P0Jsk1, Bek. ktory s.zyibko p.nzysfosował - 3 min. 48,7 se!k. przed Kaozmarikiem _ * &ię do te.go rodzaju jaizdy. We wczore,je1Zych 4 milll. 44,1 sek 
W •po0niedri<Jl€k w sa!li IKP roz~rillilo mecz wyśoiga<0h bra!li również udział zaiwodn.icy po- -..,..--·----------------

lowairzy;;ki w boiksie po.międey zespołami =ńscy. Drugi złoty medal 
Gwli•a'Zdy i C-ę.n!;ra.J.nej Szkoły O~icerów Pol.· Technic=e wylili!kii: Wyścigi dla pos.iadaczy "' 

\ 

Wy.c:ho.wa1wczych. Wygra.li wo1}slkowli w sto· kart wyścigoiwydh: I p.raedbieg: Kn~hała na zdobywa Norweg 
C 

I d" sumiku 9:7, którny wyis.tąpiJli w l'1ngu po rari 3 km - czas 2 min 4.7 <Sek„ II przedbieg: Wę- . . . . . o US1 yszymv przel ra IO pierwszy. ' deiw.icz (HCP Poroań) - 2 mfamty 44.2 seJc. . St. Montz (obsl" wł.) - w. bi·egu .łyzw~aif-
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1 
k.im(Nna 5.ooo m. plerWIS.Ze nu.e1s•c€ zaJął Liaik-

Program na w!Grek 3 lutego 1948 roku. E , · § eis . O<l'W'egi•a) - 8,29,4 min., 2) Lundberg (Nor 
12,03 Wiadomości połudn.; 12,08 Przegląd : Kino „BAŁTYK" Narutowicza 20 Pocz. seansow: § wegia) ' 3) Helgl1l1Ild (Szwecja) 8,34,B min. 

[>rasy stołecznej; 12,15 Muzyka; 12,20 „Z mi- i W dni powszednie 16, 18,30, 21 § 4) Jillll5son (SZIWeClja) 8,34,9 m., 5) Legenditk 
kro fonem po kraju"; 12,30 (Ł) Muzyka obiddo : W niedz. i święta: 13,30, 16, 18,30, 2J.. § (HQllandi-a). 
wa; 13,15 Przerwa; 15,00 (Ł) Kompozycje forte 
?ianowe R. Schumanna (płyty); 15,20 (Ł) „P·ro 
3imy do stołu", pogadanka. 15,30 (Ł) Widdo­
mości lokalne; 15,35 tŁ) Rozmaitości; 16,00 
Dzi.ennik; 16.35 Auctvcja dla dzieci; 16,55 IŁ) 
„Banasiowa" słuchowisko wg. noweli M. Ko­
nopnickiej; 17,40 Gc.1grafi.a muzyczna"; 18,00 
RUL - „Centrala życia" wykład Doc. Dr J. 
Kowalc.zyk; 18,15 „Ulubione melodie"; 18,45 
(Ł) „Żelazna kurtyna"; 19,00 „Z zagadnień 
\wiata pracy"; 19,10 „Z zagadnień wiejskich" 
19,30 Recital fortepiąnowy St. S7;.ina':;';:ieqo; 
·20,00 Dziennik; 20,50 „Stulecie „Wiosny Lu­
aow"; 21,00 Koncert «yai.foniczny; 22,15 Kon­
-:ert Krakows~!~j Orkiestry PR; 22,4.5 (Ł) Kon 
cert życzeń (cz. I); 22 58 (Ł) Omó vienie pro­
'1ramu 10kalnego ·na 3utro; 23,00 Ostatnie wia­
domo~c; ; 23 20 (Ł) Koncert życ7.eń (cz II); 
'23 ,55 'Wi ;·•hm D3'i l oi.tatniej chwili; ~4.,00 
Zakmio-: riie i1 <.1dv 1.' ji i Hymn. 

GŁOŚNEGO SENSACYJNEGO DRAMATU PRODUKCJI ANGIELSKIEJ 

Reżyserii: C A R O L A R E E D'A 

»NIEPOTRZEBNI MOGĄ ODEJŚC« 
W rolach głównych: 

.JAMES MASON, 
Robert Newton, 
Kathleen Ryan, 
F. J ~'Ie. Cormick. 
Robert Beatty. 

[lustracja muzyczna: William Alwyo 

Produkcja: J. Artur Rank 

Wytwórnia: „Two Cities Film" 

Eksploatacja: P.P. F.dm Polski 

Film po zejściu z ekranu kina „BAŁTYK" będzie wyświetlany w kinie „ROBOTNn, 
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Z ostat••iel clHNili 

Pawlica w szpitalu 
. .w wyścigu łyiwia;11EOOim na 1.500 m. 'lJwy­

c 1ęzył Noll'•We.g Fatrslba;d w cza1&ie 2:17,6 prred 
Seyiffairtih-em (Sziweoja) 2:18,1 i Lundbe.rgiem 
(No~egiia) 2:18,9. 

* 
. Bdeg zjruzxlorwy wygrał F11am.cuz Ore.itliler w 

czasie 2:55,B. Z Po<ła!ków Jooef Maa'll.6am za­
jął mimo upadJoo 35 miejsce, Gąstenioa-C1"'11tak 
31 miejsce, Scltilll<ller 61. Pa!W'lica doznał po­
ważne•j kontuzji i prziewie'Zlio1I1y zc<S-ta"1 do ezpi­
!,aJa. 

* ·-v wyścigu ły,ż,wiilr,-kim na .5 .000 m. zwycię 
No.rweg Lia-kler w masie 8:29.4 u-s,tac."'Ja!Wda­

<l( uowy rekord oJ:i.rnpijsici 


